~- umierał 


y Jlobólnicza Łódź złożyła hołd pamięci 


Włodzimierza Lenina 


W dniu wczorajszym w sa- 
li Filharmonii Łódzkiej ode 
było się uroczyste zebranie, 
poświęcone 28 rocznicy Śmier- 
ci Włodzimierza Lenina. 

W prezydium akademii za- 
siedli przedstawiciele .Komi- 
tetu Łódzkiego i Wojewódz- 
kiego PZPR na czele z sekre- 


tarzami fow. tow. Wojasem i 
Stasiakiem oraz  zaełużeni 
działacze partyjni, przedsta- 


wiciele inteligencji i przodow- 
ROB pracy. À 


Pod zwycięskim sztandarem Lenina—Stalina 


naród polski jednoczy się w walce o pokój i socjalizm 
Uroczysta akademia w Warszawie w 28 rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina 


Zebranie zagaił przewodni- 
czący Prezydium RN m, Ło- 
dzi, tow, Marian Minor. 

W wielkim skupieniu lic 
nie zgromadzony aktyw par- 
tyjny wysłuchał referatu po- 
święconego życiu i działalno- 
ści Lenina, wygłoszonego 
przez I sekretarza KŁ PZPR, 
tow. Pawła Wojasa. 


Część artystyczną wypełniła 


orkiestra symfoniczna Filhar- | 


monii Łódzkiej, 


Z przemówienia 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
sekretarza KC 
premiera Józefa Cyrankiewicza 


Naród polski, któremu Re- 
wolucja Październikowa, roz- 
bijając carat, dała wolność 
— naród, który zdradzony 
przez swoje klasy posiadają 
we, deptany i niszczony przeż 
hordy hitlerowskie, powstał 
do nowego życia, wyzwolony 
przez historyczne zwycięstwo 
pierwszego państwa socjaliz- 
mu nad faszyzmem; 

naród polski, który| przepę~ 
dził precz  kapitaństów i 
obszarników, który -wcielając 
w życie marzenia całych po- 
koleń bojowników p wolność 
narodu i, wygwolefiie ludu z 
jarzma społecznego ucisku, 


buduje dziś naprawdę silną, 
Ludową Polskę, 
naród, który dziś utrwala 


swoją pracą i wysiłkiem gra- 
nice na Odrze i Nysie; | 

naród, który w  bratnim 
sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim i ze wszystkimi są- 
siadami wysoko niesie wspól- 
ny całej postępowej ludzkoś- 
ci sztandar walki o pokój, o 
niezależność narodów i po- 
stęp, 

naród, który w epoce Le- 
mina i Stalina odnalazł swą 
drogę wolności i rozkwitu — 
ze szczególną czcłą obchodzi 
dziś 28 rocznicę zgonu Leni- 


Dzieło 


na — wodza międzynarodo= 
wej Klasy robotniczej, czło- 
wieka, który zapoczątkował 
erę zwycięskiej rewolucji so- 
cjalistycznej, założyciela 
pierwszego w dziejach ludz- 
kości socjalistycznego pań- 
stwa, 

Wówczas, 28 lat temu, wy- 
dany komunikat Komitetu 
Centralnego Partii Bolszewi- 
ków mówił m. tm.; 


„Umiarł człówiek, pod któ-. 


rego bojowym przewodem 
nasza partia, owiana dymem 
prochu, władczą ręką zatknę- 
ła czerwony sztandar paź- 
dziernika nad całym krajem. 
złamała opór wrogów, stwo- 
rzyła stałe podstawy pano- 
wania mas praculiących byłej 
Rosji carskiej, Umarl twórca 
międzynaródówki komuni- 
stycznej, przywódca komuniz- 
mu światowego, mitrść i 
chluba proletariatu miedzy- 
narodowego, sztandar uciska- 


nego wschodu, wódz dyktatn- 


ry robotniczej w Rosji“, 
„Nigdy jeszcze od śmierci 
Marksa dzieje wielkiego, 


wyzwoleńczego ruchu prole- 
tariackiego nie wydały tak 
tytanicznej postaci, jak nasz 
zmarły wódz, nauczyciel, 
przyjaciel“. 


Lenina 


jest nieśmiertelne 


Wówczas, 28 lat temu, gdy 
Lenin, łudzili się 
możni i bogaci tego świata. 
Że ze Śmiercią człowieka zgi- 
nie jego dzieło, że przyjdzie 
im łatwo zburzyć jego dzieło, 
zniszczyć nowy świat, który 
budował, przywrócić znowu 
Rosję niewoli, przekreślić 
wszystkie nadzieje, jakie lu- 
dzie walczący o swą wolność 
i prawa wiazali z jego imie- 
niem. 

Historia 28 lat, które mi- 
nęły od śmierci Lenina, hi- 
storia w coraz większym sto- 
pniu i coraz szybciej tworzo- 
na przez uzbrojone myślą i 
czynem Lenina i Stalina set- 
ki milionów ludzi «walczących 
z uciskiem, krzywdą | wyzys- 
kiem. historia tych stalinow- 
skich lat jest najlepszą odpo- 
wiedzią na próżne nadzieje 
tych wszystkich, którzy się 
łudzą, że można cofnąć bieg 
wypadków historii walk wy- 
zwoleńczych ludzkości tak, 
jak się cofa wskazówki włas- 
nego zegarka, którzy się łu- 
dzą, że można ludzkość ze 
zdobytych pozycji dowolnie 
cofać, że wyzwolonych można 
z powrotem ujarzmiać, a u- 
jarzmionym odebrać nadzieję 
wyzwolenia. 
| Każdy następny rok, był ro- 
Kem dalszych triumfów  za- 
początkowanego przez Lenina 
dzieła. Bo dzieło, które stwo- 
rzył Lenin. było wyrazem dą- 
żeń, marzeń | nadziei setek 
milionów uciskanych, krzyw- 
dzonych i ujarzmionych ludzi 
na całym świecie. Lenin prze- 
kuł nieśmiertelną myśl teorii 
Marksa w skuteczną broń wal- 
ki o socjalizm w epoce impe- 
rializmu, wyzwolił _ energię 
milion. v 
w”llki i wskazał drogę zwy- 
cięstwa. Stworzył partię, która 
zbrojna w oręż nieomylnej na- 
uki marksizmu -* leninizmu, 
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ludzi uzbroił ich do 4 


zahartowana i rosnąca w bo- 
jach, niezłomna wobec przeci 
wieństw, prowadziła masy lu- 
dowe po wytkniętej drodze. Z 
rąk Lenina przejął ster jej kie- 
rawnictwa jego najbliższy to- 
warzysz i przyjaciel —Wielki 
Stalin, kontynuator dzieła Le- 
nina. Były w tym okresie la- 
ta ciężkich, śmiertelnych zma- 
gań. Ale każdy kolejny etap 
kończył się nieuchronnym zwy 
cięstwem. Dlatego to rocznica 
śmierci Lenina jest dniem 
podsumowania osiągnięć i 
zwycięstw nowego świata, któ- 
rego Lenin był symbolem. 


W IV _ rocznicę Wielkiego 
Października mówił Lenin o 
tym, jak pierwsza rewolucja 
bolszewicka oswobodziła, wyr- 
wała z wojny imperialistycznej 
„pierwszą setkę milionów lu- 
dzi* i przepowiedział że na- 
stępne wyrwą z takich wo- 
jen całą ludzkość,- Gdy 
z- perspektywy minionych 
28 lat oceniamy dziś te słowa, 
widzimyw całej pełni ich nie- 
omylną prawdziwość. Od Pa- 
cyfilgu po Europę środkową 
rozciągają się już ziemie, nad 
którymi powiewa czerwony 
sztandar socjalizmu, na któ- 
rych króluje myśl leninowska. 
Już teraz jedna trzecia ludz- 
kości jest wolna. I wre dalsza 
wala narodów  ujarzmionych 
1 mas ludowych o wyzwole- 
ni». A cóż ci, co zmawiali się 
przeciwko młodej -~ republice 
radzieckiej, ci, co przez trzy 
dziesiątki lat bez mała chwy- 
tali się-każdej sposobności, by 
ją zniszczyć. Przypatrzmy się 
ich losom, a zobaczymy całą 
nicość ludzi, których stary gi- 
nący świat wysłał w pole, by 
«oki się z tytanami rewo- 


Podmuch Wielkiego Paździer- 
nika zmiótł z powierzchni zie- 
ke trony odwiecznych monarg 
chii. 


Historia przestrzega 


władców imperialistycznych 


Któż pamięta tych wszyst- 
kich generałów i admirałów, 
atamar.ów i watażków, którzy 
za pieniądze wypłacane Wwe 
wszelakich walutach kapitali- 
stycznego świata wybierali się 
na obalenie władzy bolszewi- 
ków. Owi niefortunni wodzo- 
wie kontrrewolucji, to były 
tylko nędzne marionetki, Za 
nimi stali możni i wielcy tam- 
tegc świata. Dumni i zadufani 
w sobie zwycięzcy z pierwszej 
wojny światowej, którzy ze- 
brali się wówczas w Wersalu, 
b- jak im się zdawało, „Kształ- 
tować losy. świata”, I cóż się 
z nii stało, z tymi, których 
pr śladowało w Wersalu wi- 
dmo bolszewizmu? Za polity- 
kę Tlemenceau w tamtych 
latach Francja zapłaciła w ro- 
ku 1940 widokiem  hitlerow- 


skich hord, + przeciągających 

pod Łukiem Triumfalnym. 
Lloyd George dożył drama- 

tycznych dni 1989 roku. zdy 


hitlerowski pomiot "jego poli- 


tyki zagroził Anglii. I oto pa- 
tron antyradzieckiej krucjaty 
zaklinał polityków  brytyj- 


w 


skich, by szukali ratunku 
sojuszu z ojczyzną proletari 
którą sam niegdyś próbowza: 
zdławić. Churchill doczekał 
chwili, w kłórej, musiał pro- 
sić Stalina, by ratowaćiofen- 
sywą Armii Radzieckiej zie- 
d** "zone armie anglo - amery- 


kańskie, kiedy kilka dywizji . 


hitlerowskich przerwało się na 
froncie "zachodnim w roku 
1944. 
«A Mussolini i Hitler — tros- 
kliwie wyhodowane, wypłaco- 
ne i wychuchane przez nowo- 
jorską i londyńską ' giełdę bo- 
żyszcze światowej reakcji. u- 
patrzone na rycerzy nowej an- 
tybolszewickiej krucjaty? 
Jeden — jak szczur uciekał 
z |zagrabionych ziem ojczyzny 
Lenina i Stalina, gdy go 
stamtąd  wykurzyła Armia 
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NR 19 — ROK VIII 


WARSZAWA (PAP). — 21 bm. — w: 28 rocz: 
ł Włodzimierza Lenina, Komitet Centralny Pol 
Zjednoczonej Partii Robotniczej zorganizował uro- 


$mi 
ski 


ŁÓDŹ, WTOREK 22 


czystą akademię w sali Rady Państwa. 
Na akademię przybył przowodniczący KC PZPR, 
Prezydent RP Bolesław Bierut, owacyjnie witany przez 


zebranych, 


W akademii wzięli udział członkowie Biura Poli- 
* tycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa z mar- 


szałkiem Sejmu, 


wi 


Władysławem Kowalskim 
lonkowie rządu RP, z premierem Józefem Gyrankie- 
zem, generalicja WP z Marszałkiem Polski Konstan- 


ną czele, 


tym Rokossowskiim, członkowie KC PZPR, przedstawi- 
ciele władz naczelny: ch stronnictw politycznych, zWwiąz- 


ków zawodowych i organiz: 


cji społecznych, przedsta- 


wiciele świata nauki i sztuki, aktywiści PZPR, przodow- 


nicy pracy i młodzież. 


Orkiestra gra hymny narodowe: Polski i Związku 
RDC po czym głos zabiera członek Biura Poli- 


jewicz. 


Czerwona, i jak szczur zginął 
w swym berlińskim bunkrze, 
doprowadziwszy do  nieszczę- 


ścia i katastrofy naród niemie- 
c 


ki, Drugi — dyktator z rzym- 
lego balkonu, próżno tarzał 
się w prochu włoskiej szosy, 
biagając czerwonyci party- 
zantów o darowanie mu życia. 

A Piłsudski — kondotier ob- 
cych interesów — za którego 
płaciła Polska rachunki w 
tragicznym wrześniu 1939 ro- 
ku? 

I oto, co-nie udało się Wil- 
helmowi , i Hindenburgowi, 
Churchillowi, Lloyd George'o- 
wi, Wilsonowi i, Clemenceau, 


Hitlerowi i ~ Mussoliniemu, 
Mannercheimowi i Antonescu 
ma się udać w - kalkulacji 


miliarderów 
ga- 


amerykańskich 
niefortunnemu  kupcowi 
lanteryjnemu? 

Wiele: się<zmieniło w obozie 
imperialistycznym w ciągu 
tych trzech dziesięcioleci, W 
zaciekłej walce współzawod- 
niczących ze sobą impériali 
zmów wysunął się na czoło 
imperializm amerykański. Już 
w roku 1918 Lenin przewidy- 
wał taki obrót wydarzeń. W 
liście do robotników amery- 
kańskich piśał: „naród ame- 
rykański, który dał, Światu 
wzór wojny rewolucyjnej z 
niewolą feudalną, znalazł się 
w nowoczesnej kapitalistycz- 
nej niewoli najemnej u gar- 
stki miliarderów. Miliarderzy 
amerykańscy byli bodaj naj- 
bogatsi i znajdowali się w 
najbardziej bezpiecznym poło- 
żeniu geograficznym. Ciągnęli 

ajwiększe zyski, zmusi- 
kie kraje, nawet naj= 
do płacenia  sobie- 
Narabowali setki mi- 
lionów dolarów. A na każ- 


dym dolarze gruda błota od 
„intratnych* iż 6 wojen- 
nych, będących każdym 


kraju źródłem bogacenia bo- 
gaczy, a rujnujących biedo- 
tę". 

Czyż nie jest to wierny wi- 
zerunek Ameryki, która z 0- 


tycznego KC PZPR, sekretarz KC, premier Józef Cy- 
n 


| 


krucieństwem Fównym naj- 
dzikszym ekscesom hitleryzmu 
masakruje ludność Korei, któ- 
ra dławi ruchy wolnościowe 
na Malajach, w  ViEtnamie, 
na Filipinach, wszędzie gdzie 
tylko sięgają jej złowrogie 
wpływy? Ameryki, która z ca- 
łym cynizmem uchwala w 
swych ciałach  ustawodaw- 
czych stumilionowy fundusz 
zbrodniczej dywersji przeciw- 


„ko krajom socjalizmu, 


Niewiele się nauczyli im- 
perialiści z doświadczeń tego 
okresu. Niewiele się nauczyli 
a klęsk wlasnych, z klęsk 
swych protegowanych. Wy- 
daje im się, że to co spotkało" 
Hitlera czy Czang Kai-szeka 
ominie tych, którzy odważyli- 
by się targnąć w przyszłości 
na wolne narody. W swym 
obłędnym zaślepieniu znowu 
jeszcze raz „ próbują _ dzielić 
skórę na niedźwiedziu, Oto 
piśmidło amerykańskie „Col- 
lieris*, finansowane przez 
bank Morgana, ogłupia swych 
czytelników wizją | łatwego 
zwycięstwa w atomowej woj- 
nie Í kreśli przed ich oczyma 
obraz triumfalnego — na pa- 


pierze — marszu amerykań- 
skiego żołdaka po naszych 
ziemiach. 


A Któż ma im tę drogę dla 
amerykańskiego kapitału 1 
amerykańskiej kultury toro- 
wać? Odpowiedź znajdujemy 
w aktualnych _usiłowaniach 
amerykańskiej polityki 

Właśnie aonad aia w ży- 
cie tzw. plan Schumana, dzię- 
ki któremu kominy. Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii dymić mają 
po to, by znowu jak to 
niektórzy snują plugawe ma- 
rzenia — zadymić mogły kie- 
dyś kominy krematoriów w 
nowych Mauthausenach i no- 
wych Oświęcimiach, Właśnie 
Schneider z Creuzot i Krupp 
z Duesseldorfu utworzyli kar- 
tel, by nowy Wehrmacht mógł 
znowu  przemaszerować pod 
iem Triumfalnym w Pa- 
ryżu. 


= 


Narody położą kres 
zbrodniczym spiskom 


Spadkobiercy zdrajców 
Francji Petaina i Lavala po- 
dejmowali niedawno w tym- 
że Paryżu watykańsko - wa- 
szyngtońskiego, bękarta, spad- 
kobiercę Hitlera i Ribben- 
troppa, pana Adenauera. A 
spadkobiercy Chamberlaina i 
Halifaxa czynili to samo w 
Londynie, ku oburzehiu 
wszystkich uczciwych  Angli- 
ków. Wszystko dokładnie na 
razie tak, jak sobie tego ży- 
czy Waszyngton. A Waszyng- 
ton życzy sobie nade wszyst- 
ko i przede wszystkim dywi- 
zji nowego Wehrmachtu, O-- 
ne to, starym zwyczajem, 
mają pójść w przedniej stra- 
ży ma wymarzoną przeciwko 
wolnym narodom wyprawę. 
Więc przypomnijmy znowu 
Lenina z roku 18-go. Słowa 
jego znowu brzmią jak nieo- 
mylne proroctwo: „Widzimy 
jak Anglia i Ameryka, kra= 
je, które w większym niż in- 
ne stopniu miały mt é u= 
trzymania się jako republiki 
demokratyczne, zapędziły się 
równie dziko i szaleńczo, jak 
w swoim czasie Niemcy. I 
dlatego tak samo szybko, a mo- 
szcze szybciej przebywa- 
drogę do tegos kresu. którą z 
takim powodzeniem przebył 
imperializm niemiecki. Tm- 
perializm angielski i amery- 
kański same -sie  pogrzebia, 
gdy podejma taką awanture, 
która doprowadzi je do poli- 
tycznego fiaska. gdy  skaża 
swe wojska na rolę dusici 
i żandarmów całej Europy?" 

Każde słowo, każda myśl 


wypowiedziana przez Lenina, 
wytrzymała próbę historii i 
sprawdziła się z całą dokła- 
dnością, tak samo, jak wszyst- 
kie pobożne życzenia impe- 
rialistów okazały się zwo- 
dnicze i fałszywe. Z tego pły- 
nie nasza wiara i pewność 
ostatecznego zwycięstwa. Ale 
z nauk Lenina i Stalina wie- 
my, że żadne zwycięstwo nie 
jest dziełem automatycznego 
biegu historii, Musi być 
twardo wywalczone i nieraz 
okupione ciężkimi ofiarami. 

Nie ulega wątpliwości, że 
imperializm amerykański go- 
tów jest pójść na największą 
i najgłupszą awanturę, by re- 
alizować swe obłędne zamy- 
sły opanowania świata, Ale 
nie ulega także wątpliwości, 
że po raz pierwszy w historii 
ludzkości na przekór obłęd- 
nym i zbrodniczym planom 
podpalaczy świata stanęła co- 
raz bardziej krzepnąca, zbio- 
towo zorganizowaną wola še- 
tek milionów ludzi różnych 
ras, wyznań, przekonań i na- 
rodowości, zbiorowa ' woła, 
która może przekreślić ludo- 
bójcze plany, zmierzające do 
pogrążenia jeszcze raz ludz- 
kąści w odmętach wojny. Od 
nas to zależy,.od naszego wy- 
siłku, od naszej walki, ` 
naszego poświęcenia. Sprawa 
zapobieżenia nowej wojnie le- 
ży w rękach ludzi, w rękach 
narodów. 


tama 


Może być położona 
zbrodniczym, spiskom: przeriw- 
ko ludz knutym w ga- 


Binetach amerykańskich ' mi- 
liarderów i ich różnojęzycz- 
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nych zauszników i agentów. 
Zasługa w tym siły obozu po- 
koju, zasługa wielkiego Leni- 
na i Stalina, zasługa opoki i 
nadziei ludzkości — Związku 
Radzieckiego, wzmacniać siły 


Wielki Październik określił losy 


narodu 


Zmieniły się też hieodmien- 
nie czasy i w Polsce. `A ta 
się nierozerwal- 
nie z imieniem Lenina i z 
imieniem Stalina, 

Najgłębszy związek Lenina 
z Polską polega na tym, że 
czuł i pojmował tragedię na- 
rodu rozdartego i ujarzmione- 
go przez zaborców rosyjskich, 
pruskich i austriackich, że my- 


ślą towarzyszył rewolucjoni- 
stom polskim na szlaku ich 
wyżźwoleńczej walki i wspierał 


ich radą i mądrością wielkie- 
go stratega rewolucji, że losy 
Polski wykuwały się tam, gdzie 
wykuwały się losy rosyjskiej 
rewolucji, a więc wśród rosyj- 
skich robotników, wśród leni- 
nowskich rewolucjonistów, 
wśród bolszewików. 

Związek losów Pólski z lo~ 
sami rosyjskiej rewolucji, za- 
dzierzgnięty przed dziesiątka- 
mi lat, stawał się coraz silniej- 
szy, coraz bardziej nierozer- 
walny. Zwycięstwo rewolucji 
oznaczało przekreślenie zabo- 
rów i powstanie niepodległej 
Polski. 

Gdyawładcy ówczesnej Pol- 
ski sprzeniewierzyli się jed: 
nej polskiej racji stanu, która 
nakazywała przyjaźń i zwią- 
zek z rewolucyjną Rosją, gdy 
zamiast tego uczynili z Polski 
międzywojennej taran antyra- 
dzieckiej interwencji, gdy 
związali się z siłami między- 
narodowego imperializmu 
spiskowali przeciwko- Zwią: 
kowi Radzieckiemu, tym $a- 
mym  podpisywali wyrók 
śmierci na niepodległość Pol- 
ski, tym samym kopali grób, 
w który kraj nasz stoczył się 
we wrześniu 1939 roku. 

Wyzwolenie Polski i po raz 
drugi sprzęgło się z rewolucyj- 
ną Rosją. Przyniosła nam je 
Armia Radziecka zrodzóna z 
myśli Lenina, wiedziona ge- 
niuszem Stalina. Tym razem 
gospodarzem w Polsce stał się 
lud polski pod kierownictwem 
klasy robotniczej i jej partii. 
Lud polski zaś, wierny jed; 
nej prawdziwej polskiej ra 
stanu — związał się nierozer- 
walnie przymierzem i brater- 
ską przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim, przywracając i 
umacniając tę więź, która zro- 
dziła się ongiś w ogniu wspól- 
nej walki polskich i rosyj- 
skich rewolucjonistów. 


Obłąkańcze plany 


nigdy się 


Burżuazja zachodnio = eu- 


ropejska przechodzi ten _ sam 
proces. Oto np. filozof an- 
gielskiej burżuazji Bertrand 


Russel oświadcza się gorąco 
na rzećz całkowitego podpo- 
rządkowania swej ojczyzny 
Ameryce. Powiada. wręcz i 
dosłownie: „Nie sądźcie, by 
wojna światowa oznaczała 
koniec wszystkiego. Będzie to 
wprawdzie koniec Anglii, ale 
na Anglii świat się nie koń- 
czy, Ludność cywilna zginie, 
ocaleją tylko amewykańscy 
lotnicy. Ale tylko to jest isto- 
tne dla zwycięstwa, Więc po- 
winniśmy się odnosić do nie- 


bezpieczeństwa wojny ze 
stoickim spokojem 1 zimną 
krwią”, 7 


Trudno się oprzeć ' wraże- 
niu, że Churchill robi w poli- 
tyce coś, co ma posmak — 
pożal się Boże — „filozofii* 
Russel'a. Jeżeli naród bry- 
tyjski mimo wszystko prze- 
trwa Russel'a i Churchilla, a 
że przetrwa tego jesteśmy 
najzupełniej pewni, to .dlate- 
gó, że obłąkańcze plany sła- 
wetnych rzeczników „obrony 
zachodniej cywilizacji“ nig- 
dy się nie ziszcza, nawet z 
pomocą Wehrmachtu, pobło- 
gosławionćgo przez ‘Watykan, 
a dowodzonego przez Eisen- 


howera, Nie ziszczą się dla- 


tego, bo trzy dziesiątki lat 
temu był październik, bo był 
Lenin i jest Stalin. Bo są 
„partie komunistyczne, jest 
ruch robotniczy i jest coraz 
potężniejszy Światowy ruch 
obrońców pokoju. ` 

Że tamci,  kapitaliści, ob- 
szarnicy: są tylko pasożytniczą 
narośl” na ży$ym ciele na- 
rodu — wiedzieliśmy już od 
dawna, Dziś oni sami ycynicz- 
nie przyznają się już do tego. 
Skoro więc naród polski wy- 
zwolił się od tej narośli 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


pokoju — to obowiązek 
wszystkich ludzi i. narodów 
miłujących pokój. Ogromna } 


część ludzkości patrzy” dziś, w 
przyszłość i buduje przyszłość. 


polskiego 


Pasożytnicze klasy przesta- 
ły odgrywać rolę czynnika 
"panującego w ‘Polsce i wpływ 
ich na losy Polski został raz 
na zawsze przekreślony, 


Stronnictwa burżuazyjne, ' 
które były rzecznikami inte- 
resów kląs dawniej panują- 

ch, od endecji poprzez sa- 
lację, chadecję, prawicę lu- 
dowcową aż do prawicy PPS, 
zniknęły wraz ze swymi mo- 
codawcami klasowymi z wi- 
downi naszego życia politycz- 
nego. Ich niedobitki zeszły 
bądź -w szeregi reakcyjnego 
podziemia bandyckiego, bądź 
vożpełzły się po różnych sto-, 
licach zachodnich, tworząc 
tzw. emigrację. Losy obu 
tych szczątkowych pozostało- 
ści reakcyjnej myśli politycz- 
nej odzwierciedlającej oblicze 
polskiej burżuazji i polskiego 
obszarnictwa po rewolucji de- 
mokratyczno-ludowej są 
wysoce charakterystyczne. 

Skoro naród polski pozba- 
wił ich majątków i możliwo- 
ci wyzyskiwania ludzi pracy 
i pozbawił ich politycznego 
panowania, panowie ci wy- 
rzekli się natychmiast naro- 
du. Dlatego to dziś „filozofo- 
wie* polskiej emigracji wy- 
rzekają się _ suwerenności 
państwowej. Dlatego odstę- 
pują hitlerowcom polskie Zie- 
mie Zachodnie i nie tylko za- 
chodnie, dlatego paktują ze 
śmiertelnymi wrogami narodu 
polskiego  rewizjonistami z 
Bonn i podpisują z nimi umo- 
wy jak diabelskie cyrograty. 
zapisując swą , duszę diabłu 
hitlerowskiemu - za obietnicę 
oszukańczą, rzecz jasna, obiet- 
nicę — powrotu do dawnych 
domen. Odpowiednikiem tej 
zdrady emigracji polskiej jest 
rola niedobitków. reakcyjnego 
podziemia w Polsce, zgangre- 
nowanych do reszty w służbie 
obcych, wrogich Polsce wy- 
wiadów, dywersantów, którzy 
chcą nas pozbawić Ziem Za- 
chodnich, niepodległości i wol- 
ności. Polskie klasy posiada- 
jące wyrzekły się jawnie na- 
rodu polskiego. Naród polski 
nie ma powodu, by ronić z 
tej przyczyny łzy żalu, Niechaj 
zdrajcy i sprzedawczycy wie- 
dzą, że się ich traktuje jak 
zdrajców i sprzedawczyków. 


nie ziszczą 


stoi przed nim otwarta dro- 
ga do rozkwitu, potęgi i -wiel- 
kości, W walce o ten rozkwit, 
wielkość i potęgę wyrósł nasz 
front narodowy, któremu 
przewodzi bohaterska klasa 
robotnicza, Naród polski świa- 
dom jest dziś swoich zadań 
celów. Jakże więc nie miałby 
się zjednoczyć w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 
Sześcioletni, skoro pokój i 
JR — to droga do -wielkoś- 
potęgi i szczęścia narodu? 
Sikes nie miał zjednoczyć 
się w narodowym froncie, gdy 
nasi wrogowie i służący im 
zdrajcy sięgają drapieżnie po 
nasze Ziemie Zachodnie, za- 
grażają naszemu bezpieczeń- 
stwu, naszej qiepodległości? 
Jakże nie miałby się zjedno- 
czyć, gdy wrogowie ludzkości 
gotują światu nową wojnę, za- 


grażającą bytowi naszego na- 
rodu? Oto dlaczego leninow- 
ska rocznica to moment, w 
którym naród nasz jeszcze 
wyżej podnosi sztandar walki 
o utrwalenie swojej niepodle- 
głości, o utrwalenie swoich 
rewolucyjnych zdobyczy, © 
swoją wspaniałą przyszłość. 
Oto dlaczego naród nasz pod 
wodzą swojej klasy robotni- 
szej, pod wodzą Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, 
pod wodzą towarzysza Bieru- 
ta wysoko podnosi leninow- 
sko - stalinowski sztandar 
walki o socjalizm. Oto dla- 
czego naród nasz, u boku’! 
Związku Radzieckiego, wespół 
z innymi wyzwolonymi od u- 
cisku kapitalistycznego naro- 
dami, wespół z całą postępo- 
wą ludzkością, wierny swym 
najpiękniejszym _ tradycjom 
wolnościowym, wzmaga swoją 
«walkę o pokój, o niezależ 


narodów i postęp, pod wodzą 
najbliższego towarzysza i kon- 
tynuatora nieśmiertelnego 


dzieła Lenina — 
Wielkiego Stalina- 


pod wodzą 


Przy udziale 


tow. Stalina 


aktyw moskiewski : 


uczcił pamięć Lenina 


MOSKWA (PAP) 
Związku Radzieckiego 
śmierci Włodzimierza 
bolszewickiej, 
państwa radzieckiego, 


partii 


całego świata. 
Agencja TASS di 


W godzinach wieczornych w 
stolicy ZSRR — Moskwie od- 
była się w Teatrze Wielkim u- 
roczysta akademia żałobna, 
poświęcona pamięci W. Leni 
na. Na akademię przybyli ki 
rownicy partii bolszewickiej 
i rządu radzieckiego, człon- 
kowie Komitetu Centralnego 
1 Komitetu Moskiewskiego 
Partii, Prezydiów Rady 
wyższej ZSRR i Rady Najwy: 
szej RFSRR, moskiewskiej 
obwodowej i miejskiej Rady 
"Delegatów Ludu Pracującega, 
KC. Wszechzwiązkowego Leni- 
nowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży, członko- 
wie prezydium Centralnej Ra- 
dv Związków Zawodowych i 
przedstawiciele organizacji 
społecznych. 


Salę Teatru , Wielkiego za- 
pełnili ministrowie, działacze 
nauki, kultury i sztuki, robot- 
nice i robotnicy stołecznych 
zakiadów pracy i przedstawi- 
ciele armii i floty. 

a sali panował uroczysty 
nasfrój, w głębi sceny w o- 
bramowaniu ze sztandarów i 
kwiatów fmieszczono portret 
Włodzimierza Lenina. Nad 
sceną, na czerwonym aksami- 
cie widniał napis 
darem Lenina, pot przewodem 
Stalina — naprzód do zwy- 
cięstwa komunizmu“, 


Miejsca w prezydium zajęli: 


J. Stalin, W. Mołotow, G. Ma- 
lenkow, L. Beria, K. Worosz; 


łów, A. Mikojan, M. Bułganin,, towarzysz Stalin!", po 


L. Kaganowicz, A. Andrej. 
M, Chruszczow, M. Szwer 


— Dnia 21 bm. narody 
obchodziły 28 rocznicę 
Lenina = organizatora 


założyciela i kierownika * 
wodza mas pracujących 


onosi: 


M. Susłow, P. Ponomarenko, 
M. Szkiriatow. Zebrani entu- 
zjastycznie powitali genialne- 
go kontynuatora dzieła Leni- 
na, organizatora i inicjatora 
wszystkich zwycięstw narodu 
radzieckiego — Józefa Stalina. 
Przez dłuższy czas sala roz- 
brzmiewała burzliwą owacją. 

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, M. 
Szwernik, wygłosił jako prze- 
wodniczący akademii słowo 
wstępne i zaproponował ucz- 
cić pamięć Włodzimierza Le- 
nina przez vs 
F peni 


otwarcie uroczystej akademii 
żałobnej dla uczczehia pamię- 
ci Włodzimierza Lenina. Refe- 
rat z okazji 28 rocznicy zgo- 
Lenina wygłosił dyrek- 
tu Marksa - Ergel- 
sa - Lenina, Piotr Pospiełow., 
Ostatnie słowa mówcy, 
wznoszącego okrzyk na cześć 
mu, na cześć wielkiej 
Lenina - Stalina, na 
niezwyciężonego narodu 
radzieckiego, kroczącego pod 
sztandarami Lenina i pod 
przewodem Stalina, ku zwy- 
cięstwu komunizmu spotkały 
się z długo niemilknącymi bu. 
rzliwymi oklaskami. Obecni 
powstali z miejsc. Rozległy się 
okrzyki: „Niech żyje towa” 
rzysz Stalin!“, „Chwała wiel- 
kiemu Stalinowi!*, „Niech ży- 
N je ukochany  wódzi nauczyciel, 
czym 
zebrani odśpiewali Międzyna= 
rodówkę. 


- Dep 


eSZQ 


Komitetu Słowiańskiego 
w Polsce 


KOMITET SŁOW 


TAŃSKI ZSRR 


PRZEWODNICZĄCY GEN. A. GUNDOROW 
SEKR. GENERALNY! S. PILIPCZUK. 


MOSKWA 


W 28 rocznicę śmierci wielkiego nauczyciela międzyna- 


rodowego proletariatu, 
państwa socjalistycznego, 


założyciela 


pierwszego na świecie 


Włodzimierza Iljicza Lenina, 


w imieniu Komitetu Słowiańskiego w Polsce, składamy hołd 
Jego niezapomnianej pamięci. 


W, dniu tym łączymy się 
i wszystkimi siłami postępu 


z bratnim narodem radzieckim 
na świecie w niezłomnej woli 


zdecydowanej walki pod przewodem genialnego kontynuato- 
ra dzieła Lenina — Wielkiego Stalina, o zapewnienie ludz- 
kości trwałego pokoju i ustroju sprawiedliwości społecznej. 


Depeszę podpisali: przewodniczący — 


W, Barcikowski, 


oraz E generalny — J, Woźnicki, 


“Caly świat uczeił 
rocznicę zgonu Lenina 


Narody Związku  Radziec- 
kiego i cała postępowa ludz- 
kość obchodziły uroczyście 28 
rocznicę śmierci Włodzimierza 
Lenina — organizatora partii 
bolszewickiej, założyciela i 
kierownika państwa radziec- 
kiego, wielkiego rewolucjoni- 
sty i koryfeusza nauki, wod: 


mas pracujących całego świa- 
e > 


CZECHOSŁOWACJA 
Wszystkie dzienniki Czecho- 
słowacji zamieściły liczne ar- 
tykuły poświęcone pamięci 
Włodzimierza Lenina. Dzienni. 
ki zamieściły fotografie Leni 
na, artykuły o triumfie lenini- 
'zmu, a także wspomnienia sta- 
rych działaczy rewolucyjnych. 


CHINY 
"we Wszystkich prowincjach 


-Chińskiej Republiki Ludowej 


odbywają się uroczyste aka- 
demie poświęcone 28 rocznić 
cy zgonu Włodzimierza Leni- 
na: Na ekranach wielu kin 


wyświetlane są filmy o Lene - 
nie i Stalinie. Cała prasa za- 

mieszcza obszerne artykuły © 
życiu i rewolucyjnej działalno- 

ści wielkiego wodza mas pra- 

cujących całego świata Wio- 

„dzimierza Lenina, 


WĘGRY. 

Cała prasa węgierska za- 
mieszcza „obszerne artykuły 
w związku z 28 rocznicą 
śmierci założyciela partii bol- 
szewiekiej i państwa radziec- 
kiego — Włodzimierza Leni- 
na, 

Lenin — 
„Szabad Neb“ 
nową erę w historii ludzkoś: 
ci 1 doprowadził narody Rosji 
carskiej do wolności. Dzieło” 
Lenina i jego idee są nie- 
śmiertelne 

. 


Akademie żałobne odbyły 


się także w Berlinie, Helsin- 
kach i Hadze. p 


dziennik 
rozpoczął 


pisze 


Dla uczczenia 10 ro 


cznicy powstania PPR 


Tysiące ton ponadplanowej 
produkcji przyniesie “czyn 


klasy ro 


Nieustannie napły: 
dukcyjne, którymi lu 


otniczej 


'wają nowe zobowiązania pro- | 
dzie pracy pragną uczcić 10 


rocznicę powstania PPR — spadkobierczyni Wiel- 
kiego Proletariatu, SDKPiL i KPP. 


W uroczystym nastroju po- 
dejmowała zobowiązania za- 
łoga ZAKŁADÓW PRZEMY- 
SŁU WEŁNIANEGO W BIEL- 
SKU nazwanych imieniem 
Małgorzaty Fornalskiej 
wielkiej bojowniczki Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Wśród gorących oklasków 
wstępowali na trybunę coraz 


to nowi robotnicy, składając 
zobowiązania. 4 
Załoga przędzalni wypro- 


dukuje w styczniu br. 1.300 kg 
przędzy _ponad plan. Ogólna 
wartość zobowiązań, podję- 
tych przez robotników Zakła- 


dów im. Małgorzaty/ Fornal- 


skiej, wynosi przeszło 52.000 
zł. 

Do podejmowania zobowią- 
zań dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR włączyły się 
załogi cementowni Opolszczyz- 
ny, deklarując tysiące ton do- 
datkowćój produkcji. 

Załoga cementowni „GRO- 
SZOWICE* zobowiązała się 
wyprodukować dodatkowo do 
końca stycznia br. 4.700, ton 
cementu. Liczne zobowiązania 
podjęła także młodzież z war- 
sztatów szkolnych. która po- 
stanowiła remontować poza 
planem zajęć. silniki elektry- 
czne cementowni. 

Robotnicy cementowni „BOL- 


KO“ postanowili uczcić 10 
rocznicę powstania PPR wy- 
konaniem plañù kwartalnego 
produkcji w 103 proc. oraz 
wyprodukowaniem w styczniu 
br. ponad plan 758 ton: ce- 
mentu, klinkieru i gipsu. 


Dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania Polskiej Partii Ro- 
botniczej załoga ZAKŁADÓW 
CHEMICZNYCH „BORUTA* 
W ZGIERZU zobowiązała się 
wykonać w I kwartale ponad- 
planową produkcję wartości 
1.150 tys. -zł. 


Szereg cennych zobowiązań 
produkcyjnych podjęli rów- 
nież pracownicy ZPW IM: 
BARDQWSKIEGO. Między in- + 
nymi załoga przędzalni od- 
działu E postanowiła wypro- 
dukować w I kwartale 300 kg 
przędzy ponad plan, a pracow- 
nicy skrecalni i przewijalni 
oddziału D zmniejszą ilość od- 
padków o 3 proc. Tkacze z 
brygad majstra Kaczmarka i 
Baranieckiego zmniejszą ilość 
odpadków o 1 proc. 

“Załoga cewiarni oddziału A 


ZPÓz IM. EMILII PLATER 
wykona plan  styczni 
108 proc. Natamias( 


swej pracy w tymże ok. 
o 1 proc. 


Na marginesie 
Przesadny 


optymizm 


W klubie amerykańskich 
kobiet przemawiał ostatnio 
senator Taft. Jak przystało 
na: amerykańskiego organie 
zatora szpiegostwa oświąd 
czył on, że Ameryka powin- 
na opracować metody, któ- 
re by „przysporzyły kłopo- | 
tów rządowi radzieckiemu", 
wielu uchodźców z kra- 
jów demokracji ludowej 
„chętnie powróciłoby do 
swoich krajów w charakte- 
rze tajnych agentów", 

Kim są werbowani u- 
chodżcy, o tym wiemy cha- 
ciażby 2 ostatnich procesów 
w Polsce. Rzezimieszek, 
oandyta, złodziej, defrau- 
dant jest mile widzianym 
klientem amerykańskich o- 
środków werbujących szpie- 
gów i dywersantów. Gdzie 
lądują pupilkowie amery- 
kańskich organizatorów 
szpiegostwa i dywersji? O 
tym też wiemy z ostatnich 
procesów. 

Ale swoją drogą czy aby 
nie „przesadny Optymizm 
amerykańskiego senatora, 
który twierdzi, że wielu u- 
shodźców chętnie pójdzie 
na robotę szpiegowską? 
„prawiedliwość wymierzo- 
na w Polsce, w Rumunii 
na Węgrzech bandom szpie- 
gów, opłacanych 2 truma- 
nowskiego funduszu 100 
milionów dolarów na fi- 
nansowanie szpiegostwa i 
dywersji w ZSRR í w kra- 
jach demokracji ludowej, 
niewątpliwie ostudzi zapa- 
ły ewentualnych następ- 
ców Głuchowskiego, Biku-, 
licza itp. 


EET PT 
Uczniowie Hit'era 

Mocarstwa imperialisty- 
czne postanowiły dokonać 


jednostronnej rewizji trak- 
tatu pokojowego z Włocha- 


mi. Rewi tę rozpoczęto 
od skreślenia wstępu do 
traktatu, stwierdzającego 


odpowiedzialność Włoch 1a- | 
szystowskich za wojnę. Po- 
stanowienie to nie dziwi 
nikogo. Przecież maluczko. 
a Ilsa Koch — „wampir 
, Buchenwaldu" — "doczeka 

ię pomnika w Waszyngto- 
nie. Na cokole będzie wid- 
niat napis: „Mistrzyni z 
Buchenwaldu — uczniowie 
z Pentagonu i Departamen- 
tu Stanu". 

Hitler i Mussolini dopro- 
wadzili sztukę łamania 


traktatów do perfekcji, a 
pan Acheson jest pojętnym 
uczniem. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zwiększyć udzidł ZSCh 


"w budowie nowej wsi 


Coraz większa ilość pracu- 


jących chłopów przekonuje 
się, że nie dość  rozgromić 
ciemiężycieli, przepęd 


szarników i kapitalistów, że 
nie wystarczy ograniczanie i 
wypieranie bogaczy ` wiej. 
skich oraz spekulantów, aże- 
by zupełnie wyzwolić się od 
wyzysku, zacofania i biedy. 
Aby osiągnąć wysoki po- 
ziom materialnych i kultu- 


ralnych warunków, życia, 
trzeba umicietnie budować 
nowe, lepsze życie wsi pol- 
skiej. 


Droga do tego celu prowa- 
dzi poprzez spółdzielczość 
produkcyjną. Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej ma na 
tym odcinku pracy szereg o- 
siagnięć. Wielu „aktywistów 
ZSCh wydatnie przyczyniło 
się do tworzenia spółdzielni 
produkcyfhych. jak np. Jan 
Tygielski, który  zorganizo- 
wał spółdzielnie produkcyjną 
w gromadzie Śleszyn, gminy 
Dobrzelin. w, pow.  kutnow- 
skim. Podobnie w gromadach 
Głogowiec. powiatu brźeziń- 
skiego i Skąpa. powiatu ra- 
domszczańskiego. dzięki wy- 
teżonym wysiłkom gromadz- 
kich kół ZSCh. zostałvspowo= 
łane do życia spółdzielnie 
produkcyjne. 


w celu udostępnienia sze 
rokim  rzeszom członkow= 
skim poznania zasad zesnoło- 
wego posnodarowania. ZSCh 
rozesłał do gromad 7.200 sta- 
tutów spółdzielni 'produkcyj- 
nych. Statuty te są żbioro- 
wo odczytywane 1 dyskuto: 
wane na zebraniach gro- 
madzkich kół ZSCh. W wyni- 
ku tego w gromadzie Buko- 
wiec. w "pow. rawsko-mazo- 
wieckim, powstał komitet 
założycielski, liczący 6 osób. 


Dziś pogrzeb 
J. .Borejszy - 


WARSZAWA (PAP). — Po- 
grzeb Jerzego Borejszy Odbę- 
dzie stę w dniu 22 bm, o godz. 

-14.30 na cmentarzu wójsko- 
wym na Powązkach. Trumna 
ze zwłokami wystawiona bę- 
dzie na widok publiczny w lo- 
kalu Stowarzyszenia Dzienni- 
karzy Polskich przy ul. Fok- 
sal 3/5, we wtorek 22 bm. od 
godz, 10 do godz. 13.30, 


A 


PIOTR KUSIAK 
przewodniczący Zarządu Oddz. Woj. ZSCh w Łodzi. 
Żostał również utworzony“ nych. Należy to przeprowa- 
komitet założycielski w gro- dzać przez omawianie na ze- 
madzie Besiekiery, pow. łę- braniach  gromadzkich kół 
czyckiego, gdzie prezes gro- ZSCh wyników zespołowej 


inadzkiego koła ZSCh. Stani- 
sław Pawlak, kilkakrotnie 
organizował zblorowe czyta- 
nię statutów spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Zorganizowano 
też komitety założycielskie w 
wielu 'gromadach wszystkich 
powiatów województwa łódz- 
kiega 


Odrobić zaniedbania 


Trzeba ` jednak stwierdzić, 
że nie wszystkie zarządy 
gminne 'ZSCh ` dostatecznie 
troszczą się o popularyzowa- 
mie spółdzielczości: produkcyj-. 
nej. W powiecie rawsko /- 
mazowieckim na 349 gromad 
zbiorowe czytanie statutów 
odbyło się zaledwie w 164 
gromadach, Na. terenie gmin 
Rogóźno i Tkaczew, w pow. 
łęczyckim: na skutek  nied- 
oalstwa zarządów gminnych 
ZSCh w ogóle nie odczyty- 
wano statutów ; 

Zaniedbania. te trzeba ko- 
niecznie odrobić. Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej, skit- 
piający w swych szeregach 
na terenie 
łódzkiego około 150 tys. .ma- 
łorolnych 1 _ Średniorolnych 
chłopów, posiada olbrzymie 
możliwości, jako organizator 
szerokich mas chłopskich do 
nowego,  dostatniejszego i 
kulturalniejszego życia. 

- Dlatego okres zimowy, pod- 
czas którego nie ma specjal- 
nie pilnych prac w” gospo- 
darstwie, trzeba wykorzystać 
w pełni. na rozszerzenie czy- 
telnietwa, oświaty i kultury 
na wsi. Należy więc w każdej 
gromadzie zorganizować przy 
pomocy miejscowych nauczy- 
cieli zóspół dobrego czytania. 
Ułatwi. to między innymi czy- 
tanie statutów i gruntowne. 
poznanie przez pracujące 
chłopstwo dobrodziejstw, pły- 
nących z zespołowej, spół- 
dzielczej gospodarki. $ 


Popularyzować” 
osiągnięcia 
spółdzielni produkcyjnych 


Rzecz jasna, że najbardziej 
przemawiają do chłopów 
przykłady í osiągnięcia 
istniejących już spółdzielni 
produkcyjnych. — / Olbrzymia 


Przemysł węgierski zwycięsko wykonał | spółdzielni. miezbie 
plan gospodarczy na rok 1951 


BUDAPESZT (PAP) — 
munikat Centralnego Urzęd 


Republiki 
darczego w 1951 r. 
Komunikat podkreśla, | że 


dzięki szerokiemu rozwojowi 
ruchu stachanowskiego oraz 


Z krafu.:. 


© WARSZAWA, — Usta- 
wa o stopniu inżyniera, na 
podstawie której osoby zatru- 
dnione na stanowiskach po- 
wierzanych , zwykle inżynie- 
rom i posiadający długoletnią 
praktykę, mogą uzyskać dy- 
plom inżynierski — realizo- 
wana jest z całą konsekwen- 


cją, Według prówizorycznych d 


danych do dnia 1 kwietnia 
1951 r tj. w okresie około 2 
*lat, ponad 1.600 osób złożyło 
egzaminy i uzyskało dyplomy 
w poszczególnych specjalnoś- 
ciach inżynierskich. >, 

© WARSZAWA. — W 
dniach od 24 do 28 bm, odbę- 
dą się w Polsce manifestacje 
z okazji 7 rocznicy wyzwole- 
nia Oświęcimia. Udział swój 
zapowiedzieli delegaci z 11 
krajów europejskich. 

© KRAKÓW. — W Kra- 
kowie odbyłd się przekaza: 
do użytku nowego mostu. 
czącego położone na obu brzi 
gach Wisły dzielnice Zwierzy- 
niec i Dębniki. 


ze Świata 


BI PHENIAŃ. — W czasie 
barbarzyńskiego bombardo- 
wania przez powietrznych pi- 
ratów amerykańskich kandon- 
skiego obozu dla jeńców, wo- 
jennych, zostało zabitydh i 
rannych 79 osób. W związku 
z tym w obozie odbył się wiec 
protestacyjny przeciwko nie- 
ludzkim zbrodniom imperia- 
listów amerykańskich, Wszys- 
cy jeńcy potępili zbrodnie a- 
grosorów amerykańskich. 

i M TIRANA, — Minister- 
Spraw _ Zagranicznych 
„Republiki Ludo- 


ża kategoryczny pro- 
test przeciwko piowokacjom 
jugosłowiańskich "sił zbroj- 
nych — lądowych i powietrz- 
nych — dokonanym w okre- 


sie od 23 listopada 1951 r. do 
12 a 1952 r, wobec Al- 
bs * Republik: Ludowej 


Mm SOFIA —' Prasa buł- 
garska opublikowała notę Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicz- 
nych Pułgarii do rządu turec- 
kiego Nota przytacza liczne 
fakty zbrodniczej ingerencji 
USA, Anglii i Turcji w spra- 
wy wewnetrzne Bułgarskiej 
Republ'ki Ludowej w celu 
przywrócenia ustroju burżua- 
zyjno = obszarniczego w Buł- 
garii 


W Budapeszcie opublikowano k3- 


uStatystycznego Wegierskiej 


Ludowej o wynikach wykonania planu gospo- 


socjalistycznego współzawod- 
nictwa pracy, przemysł wę- 
gierski wykonał pomyślnie 
,świększone zadania produk: 
cyjne 1951 r. Plan produkcji 
przemysłowej wykonany zos- 
tat w 103,4 proc. Przemysł 
ciężki wykonał plan w 104; 
proc., przemysł 
102,4 proc. 1 przemysł spożyw= 
czy — w 101,7 proc. Nie wy. 
konał planu przemysł górni- 
czy. 


Poważne sukcesy osiągnęła 
w r. 1951 gospodarka rolna. 


najwyższe od chwili wyzwole- 
nia Węgier. Plan dostaw zbo- 


ny został w 105, 4 proc. 


W r. 1951 — stwierdza dalej 
komunikat — odbywał się dal- 
szy rozwój handlu państwo- 
wego i spółdzielczego. Dzięki 
sukcesom osiągniętym przez 
przemysł i rolnictwo, zniesio- 
no 1 grudnia ub, r. w myśl u- 
chwały KC Węgierskiej Partii 
Pracujących 1 rządu, system 
kartkowy i wprowadzono wol- 
ny handel artykułami rolni- 
czymi, 


(Inwestycje. w r. 1951 były o 
44,8 proc. wyższe niż w r. 1950. 
W r. ub. uruchomiono na We- 
grzech wiele nowych zakła- 
dów przemysłowych, zbudo- 
wano wiele gmachów miesz- 
kalnych. szkół, szpitali, tea- 
trów, domów kultury i klu- 
bów. 


Dochód narodowy — czyta- 
my w zakończeniu — prze- 
wyższył poziom 1950 r. © po- 
nad 230 proc. Wzrost dochodu 
narodowego osiągnięty w. r. 
1950 i 1951 wynosi prawie 50 
proc. całego przyrostu prze- 
widzianego Planem 5-letnim 
(1950-1954). á 


Egzam'ny końcowe 
vw szkolach 
podstawowych 

i egzaminy promocyjne 
w liceach“ 


WARSZAWA, — ` Dla 
większej mobilizacji młodzie- 
ży į nauczycielstwa w pracy 
nad podniesieniem wyników 
nauczania i wychowania oraz 
w celu sprawdzenia rezulta- 
tów całorocznej pracy.. Mini- 
sterstwo Oświaty wprowadza 
w bieżącym róku szkolnym 
po raz pierwszy egzaminy koń- 
cowe w szkołach podstawo- 
wych oraz tzw egzaminy pro- 
mocyjne w liceach ogólno- 
kształcących. - 


Jaz 


lekki — w. 


Zebrane w r. 1951 plony. były | 


żowych dla państwa wykona- | 


cie dowiodła, że zespołowa 
gospodarka otwiera szerokie 
możliwości zwiększania plo- 
nów dzięki kolektywnej pra- 
cy i stosowaniu nowoczes- 
nych zdobyczy agrote- 
chnicznych. „ Spółdzielcy zaś 


uzyskali wszędzie niewspół- 
miernie większe dochody, 
osiągali. kiedykolwiek 


podczas indywidualnego gos- 
podarowania. Jako przykład 
„może tu służyć spółdzielnia 
| produkcyjna w Bedlnie, pow. 
kutnowskiego, gdzie dniówka 
achunkowa wyniosła oko- 
Trzeba dodać, że 
wszyscy spółdzielcy 
wypracowali od. 200 do 360 
dnfówek obrachunkowych, o- 
trzymując swój dochód za- 
¡równo w naturze. jak i go- 
tówce j, 

Toteż pilnym zadaniem sta- 
je się popularyzowanie suk- 
cesów spółdzielni produkcyj- 


województwa ' 


gospodarki konkretnych spół- 
dzielni produkcyjnych. Ze- 
brania te winny być starannie 
przygotowane przez zarządy 
gminne przy pomocy zarzą- 
dów powiatowych oraz po- 
przedzone naradamj gromadz- 
kiego aktywu  samopomoco- 
wego, 

Drugą formą zapoznawa- 
nia chłopów z osiągnięciami 


zespołowej gospodarki jest 
organizowanie wycieczek _ do 
spółdzielni produkcyjnych. 


ZSCh urządzi możliwie na, 
większą ilość takich wycie- 
częk. Wiadome bowiem jest. 
że naoczne stwierdzenie suk- 
cesów spółdzielni produkcyj- 
nych najbardziej trafia do 
przekonania chłopów. 


" Więcej uwagi 
pracy wśród kobiet 


W pracy nad przebudową 
wsi nie wolno nam pomijać 
kobiet, zrzeszonych w Kołach 
Gospodyń. Źle więc czyni Za- 
rząd Powiatowy ZSCh w 


Brzezinach, który nie potrafił 


zainteresować tymi zagadnie- 
niami poważnej liczby Kół 
Gospodyń. Czytanie statutów 
spółdzielni produkcyjnych 
winno się odbywać także na 
zebraniu każdego Koła Gos- 
podyń, jak również na żebra- 
niach grup hodowców i plan- 
tatorów, w kółkach miczuri- 
nowskich oraz w Ludowych 
Zespołach Sportowych. 

Poważną rolę w zakresie 
popularyzacji spółdzielczości 
produkcyjnej mogą odegrać 
wiejskie zespoły taneczne, te- 
atralne i chóralne. Powinny 
one przygotować repertuary o 
tematyce, związanej ze spół- 
dzielczością produkcyjną, 
więcej niż dotychczas wiązać 
swą działalność z masową 
akcją organizacyjną i poli- 
tyczną. 


by gminne oraz powiatowe 
zorządy ZSCh w największym 
stopniu wykorzystały te 
wszystkie formy agitacji i 
nropagandy na rzecz spół- 
dzielczości produkcyjnej 
Przyniesie to nam niewatpli- 
wie *pomyślne wyniki. wyrd- 
żejąc» sie powstaniem szere- 
gu nowych spółdzielni pro- 
dukcyjnych - oraz komitetów 
założycielskich 

Rzecz zrozumiała, że dzia- 
łalność ta nie może być oro- 
wadzona w oderwaniu od 
wiejskicy organizacif partyj- 
nych, ale pod 'ch kierownic- 
twem. Opieka i pomoc orga= 
nizacji partyjnych ułatwi 
nam pracę i pozwoli posunąć 
się znacznie dalej naprzód na 
drodze budowy nowegó. do- 
statniejszego i  kulturalniej- 
szego życia wsi. 


| 


Warszawscy 
raċjonalizatorzy 
"wzywają > 
do współzawodnictwa 


WARSZAWA (PAP). — Eki- 
pa racjonalizatorska z war- 
szawskiego klubu racjonaliza- 
torów budownictwa, pracują- 
ca pod kierunkiem budown 
czego Polski Ludowej, M. Kra- 
jewskiego wezwała kluby ra- 
cjonalizatorów z Nowej Huty. 
Szczecina, Poznania i Gdań- 
ska do współzawodńictwa w 
opracowywaniu „i  rozpow- 
szechnianiu pomysłów i wy- 
nalazków, usprawniających 
najbardziej pracochłonne ro- 
boty budowlane. x , 

Ekipa warszawskich racjo- 
nalizatorów  usprawniła nie- 
dawno pracę mechanicznej 
tynkownicy. £ 

Obecnie opracowuje ona 
prototyp aparatu do mecha- 
nicznego zacierania tynków — 
jednej z najbardziej praco- 
chłonnych czynności. 


1 . . 
Bękarty imperializmu 


(„Prawda“) 


Szapłaż i prowokacje amerykańskie trwają 


Rokowania w Panmundżon 


PEKIN (PAP). — Agencja czas 


Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżonu, że dnia 19 stycz- 
nia delegat ludowy oświad- 
czył, że Amerykanie ucieka- 
ją się do prowokacji i nacis- 
ku, pragnąc kastraszyć stronę 
ludową i narzucić jej pod- 


Konieczne więc jest, aže- 


PEKIN (PAP). — W komu- 
nikacie ogłoszonym 21 stycz- 
nia w Phenianie dowódźtwo 
naczelne koreańskiej armii 
ludowej donosi, że jednost- 
ki armii ludowej i oddziały 
ochotników chińskich prowa- 
dzą nadal na ` dotychczaso- 
wych“ pozycjach walki-z na- 
cierającym nieprzyjacielem. 
Na froncie wschodnim ża- 
dne specjalne zmiany nie za- 
szły. Na poszczególnych od- 
cinkach frontu wschodniego 


kalnym i obustronny ogień 
artyleryjski. Wojska ludowe 
odparły dwa ataki nieprzyja- 
ciela i zadały mu znaczne 
straty. + 

Na froncie środkowym na 
północ od Hwaczhonu i w re- 
jonie Kymhwa nieprzyjaciel 
przy poparciu czołgów i arty- 


trwały walki o znaczeniu lo- , 


lerii podjął kilga gwałtow- 
nych ataków, usiłując zdobyć 
pewne ważne wzgórza. Po- 
niósł on znaczne straty wsku- 
tek ognia artyleryjskiego i 
karabinowego wojsk ludo- 
wych i musiał się wycofać. 
Około 400 nieprzyjacielskich 
żołnierzy i oficerów poległo. 
odniosło rany lub dostało cię 
do niewoli. Wojska, ludowe 
zniszczyły trzy czołgi i ponad 
10 samochodów  nieprzyją- 
ciela. 

W dniu 21 stycznia artyle- 
ria przeciwlotnicza i specjal- 
ne oddziały strzelców prze- 
ciwlotniczych armii ludowej 
zestrzeliły pięć samolotów- 
nieprzyjacielskich, które: bram 
ły udział w bombardowaniu 
ludności cywilnej w rejonie 
Wonsanu, Hamhyau i Andżu 


Natarcie imperialistów [igean Catat 
skończyło się porażką 


Komunikat dowództwa koreańskiej armii ludowej 


| domaga się 


rokowań niedorzeczne 
żądanie zgody na ingerencję 
w wewnętrzne sprawy Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej. 

Ostatnio samoloty amery- 
kańskie zbombardowały stre- 
fę neutralną Kaesongu, obóz 
jeńców wojennych w Korei 
Północnej oraz  pogwałciły 

Repu- 
stycznia 
Amerykanie  zbombardowali 
i ostrzelali samochody dele- 
gacji ludowej w drodze z 
Phenianu do Kaesongu, mit 
mo że były one zaopatrzone 
w znaki rozpoznawcze. 

Jeśli chodzi o argument 
tzw. równowagi sił wysuwa- 
ny niejednokrotnie * przez 
stronę przeciwną, to delegat 


ludowy „oświadczył, że żąda- | 


nie Amerykańów zachowania 
swef równowagi nie oznacza 
nie jnnego jak przedłużenie 
stanu wojny w Korei na dłu- 
gi okres. Delegacja ludowa 
natomiast szyb- 
kiego wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Korei, aby Ww 
ten sposób umożliwić rozwią- 
ganie kwestii koreańskiej na 
drodze pokojowej. Co się tyczy 
sprawy budowy i odbudowy 
lotnisk w Korei Północnej, to 
należy to do wewnętrznych 
spraw Koreańskiej Republiki 
Ludowo $- Demokratycznej. 


| wiedzieli zobowiąz: 


Proletariat 


Jednym z czynników, pogłębiają- 
cych sprzeczności kapitalizmu, jest 
niemożność w ustroju kapitalistycz- 
nym zapewnienia wszystkim - pracy. 
Bezrobocie jest chroniczną klęską 
w krajach kayitalistycznych. We- 
dług publikacji ONZ, opartej na spra- 
wozdaniach poszczególnych rządów 
burżuazyjnych — a więc oddających 
bardzo niepełny obraz sytuacji — w 
aar połowie 1951 r, w świecie 

apitalistycznym liczono około 30 
milionów całkowicie i częściowo bez- 
tobotnych, w tym około 18 milionów 
w Stanach. Zjednoczonych. Ten stan 
jeszcze bardziej zaostrzył się w dru- 
giej połowie ub, r, kiedy w związku 
ze wzmożeniem zbrojeń nastąpiło dal- 


sze ograniczanie produkcji pokojo-+ 


wej. 

Prasa' amerykańska, bilansując sy” 
tuację gospodarczą ostatniego roku, 
opublikowała szereg artykułów, któ- 
re rozwijały nader znamienną tezę: 
„Przeszliśmy. od gorączki zbrojeń do 
delirium zbrojeń”, l 

I tu następują fakty, Produkcja 


odpiera ataki monopoli 


wystąpił „z wnioskiem przedłużenia 
czasu pracy, podniesienia wieku 
przechodzena.na emeryturę, zamknię- 
cia nierentownych linii kolejowych, 
zwolnienia z pracy znacznej ilości ko. 
lejarzy, pozbawienia pewnych ka~ 
tegorii robotników rolnych prawa 
korzystania ze świadczeń  społecz- 
nych, Mamy tu wszystkie elementy 
cofania się gospodarczego i społecz- 
nego Francji, okupowanej przez Ame- 
rykanów. Likwidacja niektórych li- 
nii kolejowych to przecież drastyczny 
przykład dezindustrializacji, cofania 
się gospodarczego, jeszcze bardziej 
znamienny niż nawet zamykanie po- 
szczególnych fabryk. 7 
„Oszczędności” rządu Plevena były 
więc pomyślane od początku ja- 
ko oszczędności z kieszeni ludzi pra- 
cy, Natomiast francuskie koncerny 
zbiojeniowie — Petchiney, Compagnie 
Generale de Duralumin Còt de Cui- 
vre, Compagnie Francaise de Raffi- 
nage PA niestrudzenie swój 
kapitał Rządowe oszczędności” 


kosztem mas pracujących wzmagają 


zbrojeniowa Wywotała spadek pro -dostea Sadów da ka,  przegye 
dakoji dóbr konbumeyjnych w USA. | angy 0 w pdo can przemy 
Podstawowe surowce służą już nie- Przykładem degradacji gospodar” 


mal wyłącznie dla produkcji armat 
i bombowców, Organ kapitału mono. 
polistycznego USA — „Fortune" — 
stwierdza spadek prodykcji mebli, to- 
warów bawełnianych, butów, ubran. 
Biuletyn góspodarczy „National Pro- 
duction Authority" zapowiada, że 
rodukcja tych towarów w I kwarta- 
f 1952 r, osiągnie w najlepszym wv- 
padku 50 proc. poziomu produkcji z 
okresu poprzedzającego agresię wojsk 
USA na Koreę. Równolegle do tego 
zjawiska mnożą się doniesienia o 
znacznym wzroście cen artykułów 
pierwszej potrzeby, W Stanach Zie” 
dnoczonych trwa atak na poziom H: 
ciowy mas pracujących, 

Niezmiernie _ charakterystycznym 
rzykładem. ilustrującym formy ata- 
ko monopoli na ; ozycieęklasy pracu- 
jącej, jest sprawa krvzysu rządowe 
fo we Francji. Rząd Plovena upndi 
w trakcie dyskusii nad programem 
„oszczędnościowych” reform , budże- 
łowych į finansowych, Rząd Plevena 


czej W, Brytanii jest sytuacja w bry- 
tyjskim przemyśle węglowym, W 
wielu rejonach węglowych urządzenia 
techniczne kopalń to tylko łopaty i 
kilofy, Warunki bezpieczeństwa w 
kopalniach angielskich są mniej wię- 
cej łakie same jak i 50 lat. temu. 

W ciągu ub. roku dokonano kilka- 
krotnego zmniejszenia przydziałów 
żywnościowych, Ostatnio np, przy- 
dział szynki zmniejszono o "s abv 
zredukować wydatki dolarowe, 
znaczone na zakup tego artykułu w 
Kanadzie. Zmnieiszona również przy 


dział cukru i wyrobów cukierni 
czych, 
O obniżającym się poziomie ży 


cia mas pracujących W, Brytanii wie- 
le mówia liczby zakupów dokonanych 
w r, 1951, Wydatki. ludzi pracy na 
zakup obuwia w r. 1951 zmniejszyły 
się o 23 proc, w porównaniu z r. 1950 
na zakup ubrań — o 21 proc., na zakup 
przedmiotów domowego użytku, — o 


sniowego; 


rze. 


15 proc, Cyfry te podał oficjalny biu- 
letyn „Digest of Statistics", Oto re- 
zultaty realizacji programu zbroj 
tym samym czasie „Pi- 
nancial Times" doniósł, że zyski mo- 
nopoli w r. 1951 wzrosły w porówna- 
niu z r, 1950 o 442 miliony funtów 
szterlingów. 

Te same zjawiska w jeszcze ostrzej 
szej formie sygnalizuje się, z innvch 
państw kapitalistycznych, ` obiętych 
agresywnym blokiem atlantyckim. 
Francuski biuletyn gospodarczy, „No* 
tes et Etudes Económiques" zesta- 
wił tablicę wykazującą, że od sierp- 
nia 1950 r, do czerwca 1951 r. kosz- 
ty utrzymania wzrosły w Austrii o 
43 proc, we Francii o 22 proc., Nor- 
wegii i Szwecji o 20 proc, w Kana- 
dzie o 15 proc, W ciągu 1951 r, ob- 
ciążenia podatkowe wzrosły w Tri- 
zonii o 56 proc, w Belgii o- 25 proc. 


W tych warunkach R 
walka klasy robotniczej pfzeciwka 
imperialistycznej polityce wolny i 
nędzy. W Stanach , Zjednoczonych, 
gdzie kierownictwo central związko- 
wych, AFL i CIO. stanowią ludzie 
zaprzedani duszą į ciałem mogopo- 
lom, w ostatnich. miesiącach zastraĵ, 
kowali dokerzy portów wybrzeży 
wschodnich, wbrew zakazom bonzów 
związkowych. Ich śladem podieli 
walkę robotnicy wielu zakładów 
przemysłu zbroieniowego. 30 tysiecy 
robotników 8 stoczni „Bethleem 
Steel" wypowiedziało z końcem 1951 


znostrza się 


tok. swój układ zbiorowy. 75.000 
palaczy amerykańskich linji kolejo- 
wych zapowiedziało strajk, Wszvst- 


kie fabryki Ohio Rubber Co w stanie 


Ohio stanęły po zerwaniu układów 


` przez przedsiebiorców, 


lasa robotnicza krajów kapitali- 
stycznych wie. że iej interesy dzieli 
bezdenna przepaść od interesów mo- 
nopoli. Jedynie walka konsekwent- 
na. uparta, prowadzona  nieudiecie 
aż do zwycięstwa, walka o powrót 
przeciwko obłedowi zbrojeń. prze- 
ciw wolennom nrzvśntowaniam. mo“ 
że doprowadzi* do poprawy sytuacji 
mas, pracujących, 

` „M. PREIS. 
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W Czechosłowacji powstanie 


“Akademi 


|- Na posiedzeniu rządu cze- 
i chosłowackiego postanowio- 
Í no na wniosek premiera Za- 
i potockytego powołać specjal- 
Í ną komisję rządową, która 


Nowoczesne maszyny 


i 

x, W Związku Radzieckim w 
niezwykle „szybkim ` tempie 
rozwija się produkcja ma- 
szyn i sprzętu technicznego 
dla potrzeb rolnictwa, . 

W roku 1951 produkcja 
maszyn rolniczych wzrosła o 
+15 proc w porównaniu z ro- 
klem 1950. Produkcja kom- 
bajnów zbożowych i siewni- 
ków traktorowych wzrosła o 


Dziecięca linia ko 
W miejscowości ~ Buhed 


w pobliżu Czungkingu, roz- 
poczęto budowę  specjainej 
dziecięcej linii kolejowej 


gospodarki 


W Bułgarii szybko roawija 
się nowa gałąź gospodarki 
narodowej — budownictwo 
okrętowe. Załoga stoczni im. 
Dymitrówa w mieście Stalin 


W szybkim tempie posu- 
wa się budowa nowego wiel- 
kiego wieżowca mieszkalne- 

` go na Placu Powstania w 
Moskwie. Zakończono już 
montaż konstrukcji stałowej 


ia Nauk 


i 
i 
| 
| 
zajmie się pracami s | 


towawczymi do założeń 
Czechosłowackiej Akademi: 
Nauk. 


dla rolnictwa ZSRR] 


ponad 17 proc, kombajnów | 
samobieżnych — o 30 proc..| 
kombajnów do sprzętu lnuj 


— o 24 proc, kombajnów | 
buraczanych — o 65 proe.| 
kombajnów bawełnianych | 


żniwiarek  traktorowych i 
bron traktorowych — prze- | 
szło dwukrotnie, żniwiarek{ 
samobieżnych — 2,5 raza, 


lejowa w Chinach 


długości 15 km _ Linia ta 
obsługiwana będzie całkowi- 
cie przez młodych słuchaczy 
szkół kolejowych. 


Budownictwo okrętowe „— nowa gałąź 


bułgarskiej 

wykonała roczny plan pro- 
dukcji w 1951 r, w ciągu 11 
miesięcy. W stoczni tej wo- 
'dowano w roku ubiegłym 
15 statków, Pą 


Wieżowiec 165 m. wysokości w Moskwie 


26 pięter w centralnej części 
wieżowca Qbecnie przystą- 
piono do budowy sześciu o- 
statnich pięter. Wysokość 
nowego wieżowca sięgać bę- 
dzie 165 metrów, 


Ponad 35 milionów Chińczyków uczęszcza 
ma kursy analfabetów » 


W. Chińskiej Republice 
Ludówej przeprowadza się 
zakrojoną na szeroką skalę, 
akcję likwidacji analfabety- 


zmu. Obecnie na kursy dla 
analfabetów uczęszcza ponad 
35 milionów osób, 


Masowe wiece protestacyjne 


przeciwko r 


emilitaryzacji 


*- Niemiec Zachodnich 


, WARSZAWA (PAP). — Ma- 
óy pracujące Polski wyrażają 
| gniew 1 nienawiść do godże- 
gaczy wojennych,  inspirato- 
rów marionetek z Bonn. dą- 
żących do odbudowy Wehr- 
machtu, dowodzonego przez 
hitlerowskich oficerów. W ca- 
iym kraju nada] odbywają się 
"liczne*wiece i masówki: 

W Zagłębiu Dolnośląskim 
różlega się potężna fala obu- 
rzenia i protesty przeciwko o- 
świadczeniu  adenauerowskiej 
klikj w, sprawie wskrzeszenia 
Wehrmachtu _ Wielo*ysi 
rzesza górników dolnoślaskich, 
przeważnie reemigrartów z 


| Westfalii, Belgii i Francji, do- 


znających kapitalisty- 
Gzny wyzysk. protestuje me 
tylko słowem. leez walczy o 
pokój czynem. 


„Każda tona węgla — to 
pocisk przeciwko * podże- 
gaczom!i* —— mówił -wśród 


oklasków i okrzyktw na cześć 
pokoju brygadz.sta zespołu 
młodzieżowego, Jan Waszczyk, 
z szybu „Julia” 


zację imperialis'yczną 


nicy wszystkich nis 
gad, 

W kopalni „Bolesław Chro- 
bry“ wszyscy bcygadziści zo- 
bowiązali się wzmóc wysiłki w 
walce o wzrost. wydobycia 
wash „Wrogowie ludzkości 
nie wstrzymają swymi kno- 
waniami wspaniałego rozkwi- 
tu obozu pokoju — mówi bry- 
gadzista Michał Kowaiski, — 
Będziemy walczyć | zwyciężać 


tak, jak uczy nas towarzysz 
Stalin", Ą 

Załoga wielkiego obiektu 
Planu  6-letniego, fabryki 
kwasu siarkowego „Wizów”, 
gorąco manitestowała prze- 


ciwko światoburczym planom 
imperializmu anglo - amery- 
kańskiego. na którego rozkaz 
rząd z Bonn złożył oświadcze- 


nie o  wskrzeszaniu 
machtu, 


„Nie uda się naśladowcom 
Hitlera zakuć w kajdany lu- 
du pracującego — powiedział 
Bronisław Domański. — Naro- 
dy świata, którym przewodzi 
wielki wódz postępowej ludz- 
kości, chorąży, światowego o= 
bozu pokoju, Józef Stalin, nie 
pozwolą na nową pożogę wo- 


Wehr- 


mysłu cukierniczego. „Syre- 
na“ w Warszawie zgromadzi- 
ła się cała załoga, aby wyra- 
zić swój kategoryczny pro- 
test przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

Referat, omawiający sytua- 
cję polityczną na arenie mię- 
dzynarodowej, raz po raz 
przerywały okrzyki: „precz z 
refnilitaryzacją Niemiec Za- 
chodnich!*, „precz z podźe- 
gaczami wojennymi!". 


W dyskusji, która wywią- 
zała się po referacie, głos za- 
krała m. in. robotnica Barba- 
ra Teller, członkini ZMP. 


„My, młodzież ZMP, soli- 
daryzujemy się z młodzieżą 
ntemiecką zrzeszoną w szere- 
gach FDJ, która dąży do zje- ` 
dnoczenia Niemiec, Razem z 
nią protestniemy przeciw u= 
tworzeniu Wehrmachtu, skła- 
dającego się z niedobitków 
bandy hitlerowskiej". 


Wśród okrzyków na cześć 
wodza światowego obozu po= 
koju, Józefa Stalina i prezy- 
denta R. P. Bieruta robotnicy 
uchwalili rezolucję, w której 
potępiają podżegaczy -wojen- 
nych i zdecydowanie prote- 
stują przeciwko utworzeniu 
neohitlerowskiego Wehrmach= 
tu, ze znanymi ż bestialstwa 
generałami faszystowskimi na 
czele. 


Nowy rząd — ci sami ministrowie 
Prasa francuska 
rokuje gabinełowi Faure 
szybki upadek 


PARŻ (PAP) — Edgar Faure 
przedłożył preżydentowi AW- 
riolowi listę nowego gabinetu 
W skład rządu wchodzi 13 
radykałów. 11 człopków MPR. 
9tzw. „niezależnych“, 3 człon. 
ków partii chłopskiej, 3 przed- 
stawicieli prawicowego ugru- 
powania „demokratycznego 
zw:ązku oporu“ oraz 1 przed- 
stawiciel tzw, „niezależnych 
-rancji zamorski Premier 
-aurè objął także tekę mini- 
stra skarbu, 

Na 26 ministrów i 14 podse- 
kretarzy stanu — 26 zachowa- 
ło swote teki, toteż nowy rząd 
Faure jast bliźniaczo podobny 


zasłużony działacz kultury, 
prasy Polski Ludowej, pużli 
chorobie zmarł w dnit 19 sty. 


Cześć Jego pamięci! 
ZWIĄZEK 


JERZY BOREJSZA 


do: ostatniego rządu Plevena, 

We wtorek „premi Faure 
przedsiewi swój gabinet Zgro- , 
madzeniu Narodowemu. Prasa * 
francuska wyrażą się z niezwy- 
kła ostrożnością a perspekty= 
wach utrzymania się nowego 
gabinetu. Większość pism 


„wskazuje na niezwykłe trud- 


ści. "tojace p Nowym 
rżądem, „Humanite" podkre- 
śla, że premier Faure napot- 


ka na, wielkie trudności ze 
względu ,na umacniajycą - się 
wa Francji akcję mas pracu- 
jących pod hastom ` radykal- 
nej zmiany dotychczasowej 
polityki. 


współtwórca odrodzonej 
cysta į literat, po ciężkiej 
roznia 1952 r. 
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Romuald Traugutt | 


(W rocznicę wybuchu Powstania Styczniowego) 


Powstanie 
stało wywołane przez 
kalno - rewolucyjne 
nietwo „Czerwonych“, Orga- 
nizacja obszarniczej szlachty 
1 burżuazji, czyli tzw. „Biali“, 
ogłosili swą rzekomą  „nęu- 
tralność* wobec powstania, a 
praktycznie _ przeciwdziałali 
akcji narodowo - wyzwoleń- 
czej, sabotując postanowienia 
Manifestu o zniesieniu pań- 
szczyzny. Jednakże, widząc 
sukcesy powstańców, widząc, 
że walka narodowo = Wyz- 
woleńcza zyskuje coraz wię- 
ksze rzesze zwolenników, że 
cieszy się ona poparciem 


styczniowe zo- 
radya 
stron= 


międzynarodowego ruchu re- * 


wolucyjnego, że sprawa pol- 
ska staje się zagadnieniem 
międzynarodowym, przystąpi= 
li do powstania, lecz jedynie 
po to, by zdyskontować w 
| swym klasowym interesie już 
osiągnięte sukcesy walki, 


Antynarodowa polityka 
„Bieły<h” 

„Biali“, którzy drogą zama- 
chu opanowali Rząd Naródo- 
wy, hamowali rozwój „dzia- 
łań powstańczych, spodziewa- 
iącssię lada dzień interwen= 
cji reakcyjnych rządów Fran- 
cji i Anglij i deklarując swe 


całkowite podporządkowanie 
się ich dyrektywóm. 
Polityka „Białych“, reak- 


cyjna i antynarodowa w swej 


treści, zniechęciła międzyna-* 


rodowy obóz rewolucyjny do 
sprawy polskiej, zerwała więź 
z demokratyczno - rewolucyj: 
nymi organizacjami rosyjski- 
mi, odepchnęła chłopów pol- 
skich, którzy coraz powszech- 
niej zaczynali uważać pow- 
stanie za „sprawę pańską", 

W tej ciężkiej, przełomowej 
dla powstania chwili, wystę- 
puje na widowni wydarzeń 
Romuald Traugutt, który 
przeciwstawia się zgubnej po- 
lityce reakcji, a opierając się 
na ofiarnych rewolucyjnych 
elementach „Czerwonych" u= 
siłuje powołać chłopskie pos- 
polite ruszenie, zrealizować 
hasła Henryka Kamieńskie- 
go o wojnie ludówej, pow- 
szechnej. sprawiedliwej, zwy- 
cięskiej. = 

Romuald Traugutt był dy- 
misjonowanym oficerem ar- 
, mii carskiej. 
znalazł się w Petersburgu, 
gdzie zetknął się.z rewolu- 
cyjnym kołem oficerów. —Po= 


laków, współpracujących Z 
rewolucjonistami rosyjskimi 
„Ziemli i Woli", Olbrzymi 


wpływ na ukształtowanie się 
jego światopoglądu wywarły 


W 1858 roku ^ 


„ zwoleńczej. 


pisma wielkich rosyjskich 
myślicieli;  Czernyszewskiego, 
Dobrolubowa i Hercena, 
Wybuch powstania powo- 
łał Traugutta znowu w szere- 
gi żołnierskie. Walczy ofii 
nie, 
Augustowskim i na Żmudzi 
Na rozkaz Rządu Narodowe- 


Romuald Traugutt. 


x 


go udaje się do Galicji, gdzie 
organizuje dostawy broni i 
przejścia graniczne dla ocho- 
tników. 


W sojuszu 
nie z monarchami 
lecz z ludami 


Wysłany*w misji dyploma- 
tycznej do Paryża styka się 
z  przedstawicielami zarówno 
radykalnej emigracji jak i 2 
Władysławem Czartoryskim: 
przywódcą polskiej reakcji. 
Z pobytu w Paryżu wynosi 
przekonanie, że emigracja nie 
widzi potrzeb i nastrojów w 
kraju, że liczy na interwen- 
cję Napoleona III i Anglii, 
dla *których ‘sprawa polska 
jest obojętna, a rewolucyjny 
obóz polski uważa ona za 
swego wroga. Wraca z Pa- 
ryża z przekonaniem, że trze- 
ba szukać sojuszu z ludami, a 
nie z rządami, że trzeba pro- 
wadzić, wojnę ludową, że 
trzeba usunąć nieudolny i w 
dużej części reakcyjny Rząd 
Narodowy. Postanawia ująć 
w swe ręce kierownictwo pow- 
staniem. 

W dziejach powstania roz- 
począł się nowy okres. Głę- 
boki patriotyzm nakazywał 
Trauguttowi ratować sprawę 
daiszej wąlki narodowo - wy- 
Nie uląkł się on 


trudności. 

Wadliwą stroną dotychcza- 
sowej walki było to, że do- 
wódcyę działali samodzielnie, 
akcje miały charakter przy- 


zostaje naczelnikiem w * 


sprawy 


padkowy, a nie planowy. Z 
luźno działających oddziałów 
Traugutt stara się stworzyć ześ 
spoloną armię. Realizatorem 
tego postanowienia staje się 
generał Hauke-Bosak, 


„, , łączność 
z narodowo-wyzwoleńczym 
"ruchem Europy 


Równocześnie Tragutt do- 
cenia kluczowe znaczenie 
chłópskiej. . „Prawa 
wolności, równości i uwłasz- 
czenia trzech czwartych przy- 
szłych obywateli powinny być 
ściśle przestrzegane” — pisał 
on do urzędników powstań- 
czych. W każdym. punkcie 
wprowadzono sądy, w których 
zasiądali również chłopi. Za- 
daniem ich było sądzić opo: 
nych obszarników. i karać za 
nieprzestrzeganie — fnanifestu 


, powstania. Ten dekret Trau- 


gutta wywołał sprzeciw ob- 
szarnictwa, które znów w ca- 
racie szuka sprzymierzeńca, 
Wskutek braku pracy uświa- 
damiająco - politycznej masa 
chłopska nie wszędzie wierzy- 
ła powstańcom, jednakże te 
zarządzenia wpłynęły na to, 
że znaczna część chłopów opo- 
wiedziała się za powstaniem, 
a niektóre oddziały, jak Ta- 
czanowskiego, | Czachórskiego 
czy Wróblewskiego — stały 
się oddziałami w większości 
chłopskimi. -| 

Traugutt pragnął narodowo- 


"+wyzwoleńczą walkę Polaków 


połączyć z.walką innych na- 
rodów o swą niepodległość. 
Nawiązuje ścisły kontakt z 
przywódcami włoskiego ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego, z 
'Mezzinim i Garibaldim oraz 
z elementami rewolucyjnymi 
na Węgrzech. Ustalono szlaki 
marszu ochotników włoskich, 
Dowództwo nad połączonymi 
armiami polsko - węgiersko- 
włoskimi miał objąć Józef Ga- 
ribaldi. ` 

Ni stety, w trakcie „przygop- 
towań do-tej szeroko pomy- 


ślanej akcji nastąpiło uwię- 
zienie Traugutta. 
10 lutego 1864 r. Traugutt 


został aresztowany. Nie wydał 
nikogo, całą odpowiedzialność 
przejął na siebie twierdząc, że 
jepe wspólnikiem był lud, a 
na imię mu miliońy. 4 
5 sierpnia Traugutta oraz 4 
innych działaczy powstańczych 
stracono na stokach Cytadeli. 
Togo samego dnia obszarnicy 
polscy w Wilnie, Żytomierzu 
* Brześciu składali władzom 
carskim hołdownicze adresy. 
Dwa obozy — obóz reakcji i 
obóz „demokracji, obóz zdra- 
dy i obóz patriotyzmu demon- 
strowały swój stosunek do 
strawy narodowej. 
'WŁ. BORTNOWSKI 


W okresie siedmiu lat wła- 
dzy bidowej wiele się. zmieni- 
ło w naszym przemyśle, Rząd 
doceniając ogromny wysitele 
klasy robotniczej, stara się w 
miarę swych możliwości stwo- 
rzyć jej jak najlepsze warunki 
pracy, 


Istnieją jeszcze jednak za- 
; kłady, których kierownictwa 
nie przestrzegają właściwych 
warunków bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy. Jaskrawym tego 
przykładem na terenie Łodzi 
są Zakłady im, Józeta Strzel- 
czyka, Mowa tu przede 
wszystkim o odlewni. ` 


Ogromna hala posiada zbyt 
słabą wentylację. Powstałe w 
czasie pracy gazy, dym i kurz 
rozchodzą się po całej sali, 
Powietrze jest, ciężkie, przesy- 
cone nieznośnymi wyziewami. i 


W jeszcze gorszych warun* 
kach pracują robotnicy, zatru- 
dnieni w czyszczarni odlewów. 
Nie lepiej dzieje się robotni- 
kom zatrudnionym przy trans- 
porcie materiałów, potrzeb- 
nych przy laniu żelaza, Kiero- 
wnictwo zakładu nie pomy- 
ślało o jakimkolwiek zmecha- 
nizowaniu transportu, 


robote 
iż czys: 
swe kroki 


Po zakończeniu prac; 
nicy z odlewni czy 
czarni pierwsze 
kierują do łaźni, aby się 
tam umyć i oczyścić, Ta tym- 
czasem przypomina raczej la< 
kaś ruderę. Ściany brudne. nie 
malowane od wielu lat, Z sw 
fitu zwisają kawałki tynku i 


trzcin kranów i 
pryszniców jest nieszczelna, to 
powoduje marno- 


trawstwo wielu set litrów wo- 
-, dy, która bezużstecznie ścięka 

do kaniłów. W garderobie 

znowu, część szafek zrobiona 
jest z siatki drucianej, przez 
którą przedostaje się kurz, o- 
siadając grubą warstwą na u- 
mieszczonych tam ubraniach 
robotników; 


Kto ponosi winę za ten do- 
tychczasowy stan rzecjy urg 
gniący elementarnym Żasadom 
higieny? 

Kierownikiem 
w Zakłada: 
jest tow. Kla 


y 

roforatu BHP 
im. „Strzelczyka 
ziński. Niestety, 
nie zrobił on nie w kierunku 
zmiany opisanych tú warun- 
ków, jakie panną w odlewni 
cz$szczarni  laźni i szatni, 
Wszystkie te rażące niedocia- 
gnięgia tlumaczy on. brakiem 
ludzi i funduszów, Ale to go 
w niczym nie może usprawie- 
dliwić, 


z` kierownikiem 
odpowiedzialność za 
wszystkie te niedociągnięcia 
ponosi dyrekcja zakładu, a 
przede wszystkim naczelny in- 
żynier, ob, Szraniawski, W po- 
Szątkach  ubiegłeo roku ob, 


Szraniawski zobowiązał się 
wraz z całym pionem technicz= 
nym przystąpić do stopniowej 
mechaniźacji odlewni, Od te- 
go czasu minął już prawie rok, 
a żadne zmiany na lepsze nie 
nastąpiły, . 

Sprawami tymi nie intere- 
sowały się również organizacja 
związkowa oraz partyjna, do- 
puszczając do istniejących za- 
niedbań, nie starając się o 
poprawę warunków pracy ro- 
"botników zatrudnionych w od 
lewni i czyszczarni, Stąd też 
i ciągły niedostatek rąk do pra- 
cy na tych oddziałach, 


życie przygotowane wszystkie 
maszyny towarzyszące. 

Wiele jest roboty z tym 
niami; POJĄ w Bońdance 
tywny udział w przeprowadz 
i siewów iesiennych w 


zińskim, wiele więc maszyn 


prawy, 


Wszystkie drobniej 
gników oraz całkowity 


$ kieruje 


ca ich do rozpoczęcia kampanii siewów 


Mikołaj Rywkiewicz sprawdza wyremontowany siewnik. 


wiosennych, do której muszą być nale 


. przygotowa 
bowiem ak- 


produkcyjnych oraz u małorolnychsi śre 
dniorolnych chłopów w powiecie brze: 


wymaga gruntownej lub częściowej 


remont narzędzi 
rolniczych wykonuje we własnym za 
kresie warsztat POM, Pracą warsztatu 

starszy mechanik, Paweł Szu- 


Więcej troski o warunki pracy robotnika ` 


Wszystkie wymienione tu 
braki i zaniedbania muszą zo- 
stać w jak najkrótszym termi- 
nie usunięte, Zakłady im, 
Strzelczyką posiadają liczny 
personel inżynieryjno - tech- 
niczny, Jego obowiązkiem jest 
usprawnić pracę w odlewni i 
czyszczarni, stworzyć ich zało” 
dze lepsze wafunki pracy. 
Zdrowie jest największym skar- 
bem człowieka i o tym nie mo- 
gą ani na chwilę zapominać dy- 
rekcja Zakładów im, Strzelczy- 
ka ani też rada zakładowa i- 
organizacja partyjna. 


E, S. 


warte drzwi, Mikołaj 
„ Rywkiewicz, wytacza 
gotowy do pracy sie- 
wnik zbożowy, wyre- 
montowany i wymyty 
nafig, 


di 


ważyć dopiero przy 


cza każdy wyremón- 
towany siewnik, kt 

rych długi rząd usta- 
wia pod szopą, 
SZĄ go 
wzgórzu, za budynkami garażów POM, 
długie rzędy przygotowanych  pługów i 


ciągniki i 


kultywatorów, Nie 


étid Porty gów. także lubi tu. 


1 narzędzia rolnicze 


`>- GŁOS ROBOTNICZY. 


Więcej zainteresowania 
akcją wyborczą LR ze strony 


organizacji partyjnych i związkowych 


dzi odbywa się kampania spra- 
wozdawczo-wyborcza w Lidze 
Kobiet. Kampania.ta przyczy- 
niła się w dużym stopniu do 
ożywienia działalności rad ko- 
biecyeh w zakładach pracy, 
instytucjach i kołach bloko- 
wych LK. Głównym jej celem 
jest mobilizacja kobiet wokół 
zadań trzeciego roku ' Planu 
6-letniego. 

Aby zapewnić dobry prze- 
bieg zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych trzeba uruchomić 
w. tym celu szeroki aktyw ko- 
biecy. W wielu zakładach pra- 
cy — im. Reymonta, im. Dzier- 
żyńskiego, im, « Liebknechta, 
im. Luksemburg, im. Sawickiej 
— rady kobiecę zmobilizowały 
przodownice łeczne, Swą 
pracą 'uświadamiającą, prze- 
konywającą spowodowały one, 
że zebrania wyborcze delega- 
tek na konferencje dzielnicowe 
LK wypadły należycie, zapew- 
niły im wysoką frekwencję i. 
odpowiednią dyskusję. W tych 
zakładach akcją wyborczą in- 
teresowały się podstawowe or- 
ganizacje partyjne oraz rady 
zakładowe. Zarówno sekreta- 
rze podstawowych, organizacji 
jak i przewodniczący ` rad, 
przeglądali sprawozdania prze- 
wodniczących rad kobiecych, 
dawali im wskazówki, pod- 
kreślali konieczność krytycz= 
nego naświetlenia dotychcza= 
sowej pracy organizacji kobie= 
cej. Tak przygotowane spra- 


skusję, kobięty wysuwały sze« 
reg postulatów .usprawnienia 
działalności organizacji, dys- 
kutowały na temat spraw pro- 
dukcyjnych. Dawały one kon- 
kretne wnioski co do podnie- 
sienia stylu pracy rady kobie- 
cej, zwracały uwagę na niedo- 
stateczną pomoc ze strony 
dzielnicowych zarządów LK, 
itp. Zebrania te poważnie zmo- 
bilizowały kobiety do walki o 
wykonanie planów, podkreśli- 
ły ich rolę" zadania, współgo- 
spodarzy zakładów pracy. 
Trzeba stwierdzić, że na 283 
zebrania organizacji kobiecych 
— ogromna większość spełniła 
swe zadania. Na zebraniach 
tych oceniono należycie doro- 
bek dotychczasowej pracy i 
nakreślono dalsżą linię dzia- 
łania. W wielu zakładach pra- 
cy, podczas zebrań, kobiety 
podejmowały zobowiązania 
produkcyjne. W Zakładach im. 
Bvtomskiej prządki postano- 
wiły zorganizować 2 „trójki“. 
W Zakładach im. Stalina ro- 
botnice zobowiązały się prze- 
pracować społecznie 427 godzin 
w produkcji, aby przyspieszyć ”| 
wykonanie planu. Szwaczki z 
zakładów im. Więckowskiego 
postanowiły "osiągnąć 100 proc. 
I gatunku oraz wzmóc oszczęd- 
ność materiału, W wiefu zakła- 
dach aktyw kobiecy postano- 
wił zorganizować koła bloko- 
we LK. W Zakładach im. Mar- | 
chlewskiego odbyła się ju 
Konferencja zakładowa, na | 
której wybrano delegatki na 
konferencję dzielnicową LK. 
Zebranie odbyło się przy u- 
dziale wszystkich  delegatek 
oraz zaproszonych gośti, Prze- 
wodnicząca rady kobiecej, 
tow. Szwechowa, bardzo sta- 
Tannie przygotowała konferen= 
| cję. Pomogli jej w tym — se- 
kretarz podstawowej organi- 
kzacji i przewodniczący. rady 
zakładowej. Kobiety tych za- 


* Wyremontowany ste- 
wnik wyglada 
wień jak nowy, każ- 
da jego część aż lśni 
czystą, | 
powierzchnią, 
bytą 
kurzu, błota i brudu. 


Władysław Bartczak, który wraz z J; 
nem Salałą zajmował się remontem płd- 


— O, kiedy wyruszą w 


we, szerokie garaże. szopę na maszyny 


warsztat remontowy, 
warsztat remontowy 


wozdania pobudzały żywą dy- — 


zować 15 kół blokowych- LK. 


Natómiast w Zakładach im. 
Harnama nikt nie zaintereso- 
wał się konferóncją wybor- 
czą. Ponieważ nikt prócz de- 
legatów nie wziął udziału w 
zebraniu, odnosiło się wraże- 
nie, że ani organizacja partyj- 
na, ani związkową nie intere- 
sują się wcale pracą organiza- 
cji kobiecej, która przecież 
jednoczy w swych szetegach 
ogromną większość załogi tych 


Zakładów. Podobnie było i w 


innych zakładach, gdzie orga- 
nizacje partyjne nie docenia- 
ją jeszcze pracy wśród kobiet. 
W ZPB im 1 Mója trzeba było 
kilkakrotnie odkładać” zebra- 
mie, ponieważ aktyw partyjny 
ani związkowy nie przygoto- 
wał załogi kobiecej do akcji 
wyborczej, nie przeprowadził 
pracy uświadamiającej. Po~- 
dobna sytuacja była w spół- 
dzielni „Równość“ i w innych 
zakładach, 


Porównując jednak prze- 
bieg wyborów tegorocznych 
ż akcją -wyborczą przepro- 
wadzoną w roku ubiegłym, 
trzeba przyznać, że obecnie 
podstawowe organizacje wię- 
cej pomagają radom kobiecym 
w przygotowaniu zebrań spra- 
wozdawczo wyborczych i 
kierują ich pracą. Na pod- 


Od 6 tygodni na terenie Ło- konferencji wyborczej zorgani- kreślenie zasługuje tąkże fakt 
coraz większego zainteresowa- 
nia sie działalnością rad Ko- 


biecych ze strony organizacji 


związkowych, Doceniają *one 
coraz więcej konieczność prye 


wadzenia pracy masowej 
wśród kobiet, mobilizowania 
ich do współzawodnictwa, ak- 
tywizowania ich w pracy spo- 
łecznej. s 
Podsumowując dotyci 
wy przebieg akcji wybo 
trzeba stwierdzić, że organ: 
cja LK na terenie naszego 
miasta ma w niej poważne 0- 
siągnięcia. Podczas akgji zało- 
żono 23 koła w zakładach pra 
cy, do których należy 2.340 
członkiń, założono także 44 «o= 
ła blokowe LK (951 członkiń). 
Oczywiście, wyniki te nie są 
jeszcze dostateczne, Trzeba w 
dalszym ciągu zakładać nowe 
koła blokowe, trzeba dotrzeć 
do każdej kobiety pozostającej 
jeszcze poza naszą, organizacją. 
"Trzeba ulepszyć styl pracy rad 
kobiecych, aby lepiej i sku- 
teczniej niż dotychczas wycho- 
wywały kobiety w duchw wal- 
ki o terminowe wykonanie za= 
dań produkcyjnych, aby brały 
coraz większy udział w wiel- 
kim dziele przebudowy nasze- 
go kraju i w walce o pokój. 


GENOWEFA SZMIGIELSKA 


z-ca kierownika Wydziału 
Kobiecego KŁ PZPR 


wódzkiego PPR w Łodzi, w 


Wzmocnić jedność 


Towarzysze 1 towarzyszki, 
robotnicy i- robotnice! 

Po raz pierwszy w dzie- 
jach ruchu robotniczego w 
Polsce klasa robotnicza w 
waruńkach pelnej wolnoś 
i niezależności przystępuje 
do wyborów swych organów 
walki — rad zakładowych. 

Przystępujemy do wybo- 
rów ż przeświadczeniem 0 
doniosłości ich roli zarówno 
dla przemysłu, jak i dla kla- 
sy robotniczej, 

Z chwilą wyzwolenia kra- 
fu przez bohaterską Armię 
Czerwoną i Wojsko Polskie 
świadoma swych zadań kla 
sa robotnicza tworzy 
zakładowe, które za- 
z) ają przedsiębiorstwa. 
i mienie państwowe i naj- 
większym swym. wysiłkiem 
stopniowo przemysł. urucha- 
miają. 

Przy największych niewy- 
godach wojennego i powo- 
jennego życia, robotnicy pod 
przewodem swych rad za- 
kładowych podnoszą wy- 
dajność swej pracy, z tą 
wielką świadomością, iż tą 
drogą kują zręby demokra- 
tycznej Polski i budują lep- 
szą, jaśniejszą przyszłość so- 
bie i swym dzieciom. 

Towarzysze! 

Niezwykłe 
dowy próbuje 


rudności odbu= 
wykorzystać 


Z bohaterskiej przeszłości PPR 


W dniu 24 lipca 1945 roku na łamach „Głosu Robot- 
niczego" opublikowana została odezwa Komitetu Woje- 


sce Ludowej wyborów do rad. zakładowych. 
Przytaczamy fragmenty odezwu: 


swe | 


= 


sjrawie pierwszych w Pole 


s 
ruchu zawodowego 


dla swej 
a jedności, robotni- 
at nieufności do 
ktatycznego. Re- 
próbowała wy- 
ta; strzela. do ro- 
— dierów 
botażem 
złamać 


kampanii 


płodzić m 
botników 
kontyngentowych, 
1 terrorem próbuje 


nasz aparat gospodarczy, re- 
akcja — obrończyni fabry- 
kanckich majątków, próbuj 
się _ przystr w piórka 
obrońcy, interesów robotni- 
ków. 


Robotnicza, 
zawsze przodowała w 
walce o jedhość klasy ro- 
botniczej, żawsze stała na 
czele obrony interesów, mas 
pracujących — wzywa* Was 
do gremialnego głosowania 
za listą jedności robotni 


Klasa robotnicza jeszcze 
raz dowiedzie swej wiernoś- 
ci sztandarom walki o wol- 
ność i demokrację, o prawa 
mas pracujących, wolną, 
niepodległą, demokratyczną 
Polskę, 

Niech żyją nowe rady, za- 
kładowe! Niech żyje jedność 
klasy robotniczej! Niech ży- 
je jednolita ` lista wyborcza 
PPR, PPS, związków zAwo- 
dowych i bezpartyjnych ros 
botników! 


Z dziejów Polskiej 


"Patriotyzm i internacjonalizm 


Na dzień 8 marca 1943 r. partia 
zamieściła w „Głosie Łodzi“ 
specjalne wezwanie do kobiet. 
— „Ojczyzna nakłada wielki 
obowiązek na kobiety - Polki, 
Wy, kobiety, macie wytwarzać 
dla armii hitlerowskiej pro= 
dukcję, dla śmiertelnego wro- 
ga, kobiety-matki? Nie! Wiele 
kobiet mści się na wrogu za 
krzywdę narodu, walczy z ka- 
rabinem w ręku, organizuje 
się w Narodowych Komitetach 
Walki, niszczy produkcję, ma- 
szyny. Bohatersko zginęła par- 
tyzantka Gienia w lasach ra~ 
domszczańskich. Kobiety! Sta- 
wajcie w szeregi Narodowego 
Frontu Walki z hitleryzmem.* 

Wiele kobiet brało czynny 
udział w walce z hitleryzmem 
w charakterze ~ kolporterek, 
łączniczek itp. Tow. Maria 
Wedman była sekretarzem KD 
Górna-Lewa, tow. Adela Jara- 
nowska pracowała w dzielnicy 
Ruda, tow. Koczaska była 
łącznikiem między Łodzią a 
Poznaniem. Jedną z najaktyw= 
niejszych działaczek łódzkich 
była tow. Borowikowa („Cio- 
cia“), Maria Janie była człon- 
kiem GL i brała udział w wal- 
kach z hitlerowcami w lasach 
Psarskich. Maria Krępa praco- 
wała w _ technice partyjnej, 
Helena Michorek obsługiwała 
teren. woj. łódzkiego. W po- 
szczególnych dzielnicach dzia- 
łały sanitarne grupy kobiece. 


Si o T 
„Promieniści 


Pod kierownictwem PPR 
przejawiała szczególnie żywot- 


| kładów zobowiązały się na 


Maszyny będą gotowe do „siewów. 


Od rana do wieczora warształ remon bort, mający do pomocy wysoko wykwa- użytku POM, BPP w Brzezinach za. 
łowy Państwowego Ośrodka Maszyno-  lifikowanych pracowników. zpomtalająj a. adayi 6, wdała A 
wego w Bogdance, w pow. brzeziński Do tej pory warsztat POM w Bogdan-/ warsztacie instalacji elektrycznej: A jaks 
rozbrzmiewa _ głośnymi uderzeniami ce, poza drobnymi naprawami ciągni- że pracować można w wareołacii, w ak: 
młotów, _jazgotem obrabiarek i pilników, ków, przygotował fuż do siewów wio- rym na skutek braku eleltryczneści, sio: 
15 grudnia ubiegłego roku rozpoczął się sennych 19 kultywatorów (na zaplanó- ruchome stoją obrabiarki 4 dane gz 
a gorący okres remontów złmowych i wanych 19), 6 siewników zbożowych (na szyny? 
dla pracowników warsztatu cenna jest zaplanowanych 12), 10 pługów „zetorow- racownicy warsztatu stanęli więc 
teraz każda godzina pracy, przybliżają skich" i 4 do „Ursusów”, przed poważną trudnością. Należało roz. 


Przez szeroko: ot- 


dng maszy. 


ludzkiej, 


Rywkiewicz z 
umą pokazuje miej- 
wykonanej napra- 
które móżna zau- | kierownik 
ły pomysł, 
rows] 


ższych oględzinach, —,, 
obrabiarkę, 


bo- 


wymalowaną 
wydo- 
spod warstwy 
Rywkiewi  rzyści, 
naprawie, 


Cieszy 


Cie- 
na 


rozebrane 


stojące 


tylko zresztą jego. korzystać dla podniesienia kwalifikacji 
zawodowych całej załogi. Kilku pra- 
cowników warsztatowych wyjeżdża na 
często zaglądać, dłuższe kursy do Łodzi i Lubiąży, Me- 


le przycze- 


lp tarie Infa ch - itome do tlagolków — pmyśliczyzkdowo- safe nx starszago rhuchanika  Komad 
leniem o pługach — będą krajały ziemie fany — na brygadzistę, Czesław 
wolniczyc _ lak maslo, sta ARządkowski zostanie elektrykiem. i 
wa. |, Že wzgórza, gdzie stoją gotowe do “ — Im bowiem większe kwnlifikacje $ 
Kampanii narzedzia rolnicze, widać calf zdobędzie nasza załoga — mówi starszy 
POM jak na dloni, W ciągu roku roz- mechanik Paweł Szubert — tym mniej 
naprawy cią. rósł się on i wypiękniał. Zbudowano no- ciągników i maszyn rolniczych wymagać 


oraz wysoki widny 
Ale... Budując 


i oddając go do 


począć remonty: zimowe, 
dnak sposobu, żeby uruchomić choć ie- 


konywanie obróbki pilnikami 
łoby ogromnego 


usunięciem trudności, a tymczasem zbli- 

^ żał się grudzień i ostateczn: 
poczęcia remontów, 

Wreszcie Eugeniusz Bałasiński, były 


ki" i z jefo pomocą uruchomił 


młody tokarz, Zdzisław Pawłowski, 
Remonty zimowe, przygolowanie POM 
do wiosennej kampanii si 
tylko sprawa warsztatu 
Cała załoga ośrodka w Boddance coraz 
bardziej poczyna żyć myślą o terminie 
przystąpienia do prac w polu, 
których ciągniki znajdują się w 


rza ośrodka, 
Edward Koślin, montują swoje ciągnik: 


Długi okres czasu, pozostający jeszcz 
do chwili rozpoczęcia siewów, 
POM w Bogdance zamierza także wy- 


chanik Jerzy Danielewicz uczyć się be- 


będzie częstego remontu 
„będziemy mogli przygotować się do ocze- 
kujących nas kampanii, 


ną działalność organizacja 
młodzieżowa na _ Marysinie, 
Organizatorem __„Promienis- 


tych" był tow, Czesław Hutor, 


nie było je- 


ne do obrabiania metalu, Do- 
wymajfa- 
nakładu czasu į sily 
Łamano sobie więc głowę nad 


y termin roz 
warsztatu, wpadł na doskona. 

Wstawił do warsztatu silnik 
„_ przy której pracuje teraz 
siewhej, to nie 

remontowego. 
Trakto- 


zajmują się niwelacją podwó- 
inni, jak np. traktorzysta 


do przeglądu, 


dyrekcja 


tym łatwiej 


ZB, NOWICKI. 


Partii Robotniczej w Łodzi 


dziecko robotniczej rodziny z 
Piasków. Średniego wzrostu, 
blondyn, o inteligentnej, zaw- 
sze uśmiechniętej twarzy, był 
on duszą organizacji młodzie- 
żowej. 


Dom przy ulrPiłkarskiej 4, 


w 
którym. zamieszkiwała rodzina 
Hutorów. Tu mieścił się ma- 
gazyn broni organizacji „Pro- 
mienistych“, 


„Robotę młodzieżową w GL 
postawił Hutor na wysokim 
poziomie — opowiada o nim 
tow. Tadeusz Głąbski, były 
członek KŁ PPR. — Jako or- 
ganizator wprowadził on re- 
wolucyjną dyscyplinę wśród 
młodzieżowców, ubojowił ich, 
uczył miłości ojczyzny, Pierw- 
sza akcja gwardzistów na 
„Luftschutz* została świetnie 
wykonana dzięki Hutorowi. 
Wyróżniał się wielką ofiar- 
nością, odwagą i przytomnoś- 
cią umysłu. Był pełen inicja- 
tywy*. 

„Promieniści* pomagali przy 
transportowaniu i kolportażu 
literatury partyjnej; przygoto- 
wywali broń, środki wybucho- 
we itp. Większość z nich wcho= 
dziła w sk**4 oddziałów GL. 
Brali udział w wice z hitle- 
rowcami pod Głownem, w la- 
sach Psarskich oraz w Warsza- 
wie. 


Wierny, bohaterski 
pomocnik PPR 


„Promienistych* „cechowała 
bezgraniczna miłość ojczyzny, 
wierność przysiędze żołnierza 
GL i niezwykły hart rewolu- 
cyjny. 

Na jednej z ulic Łodzi gesta- 
powcy ujęli zadenuncjowanego 
członka tej organizacji, Tadeu- 
sza Lisowskiego, Znaleziono 
przy nim dwa rewolwery. W 
więzieniu na Ansztadta 
powcy w okrutny sposób znę- 
cali się nad Lisowskim. * 

— Spotkałem go na koryta- 
rzu więziennym — mówi tow. 
Lewandowski — i nie mogłem 
wprost uwierzyć swym oczom: 
Lisowski był czarny od siń- 
ców. Zalane krwią spodnie 
przykleiły mu się do ciała 
Ręce miał skute, Twarz we 
krwi, przecięta sinymi pręga- 
mi. Lecz oczy jego gorzały sta- 
nowczą wolą, Z zaciśniętych 
ust wykrztusił do mnie jedno 
zdanie: „Partii i 
nie zdradziłem i nie zdradzę * 

18-letni Lisowski zginął 
śmiercią bohaterską. Podłego 
konfidenta Ciepłowskiego. któ- 
ry wydał młodego patriote, 
spotkała _ zasłużona kara, 
Gwardziści wykonali nań wy- 
rok śmierci w jego własnym 
domu. 

Łódzka organizacja młodzie- 
żowa „Promieniści* okryła się 
bohaterską sławą w walce o 
wolność Ojczyzny, o sprawie- 
dliwość społeczną. Była ona 


najwierniejszym i najbliższym | Kazio 
pomocnikiem partii, Członko- |możliwe.. 


towarzyszy | 


wie jej stanowili później trzon 
organizacji ZWM. 


Z proletariatem 
niemieckim 


przeciwko hitleryzmowi 


Piękną kartę w historii 
walk "łódzkiego proletariatu 
pod kierownictwem PPR sta- 
nowił "głęboki internacjona- 
lizm, cechujący jedynie praw- 
dziwych patriotów. 

W Łodzi mieszkało przed 
wojną wielu Niemców. Żyli tu 
Niemcy — fabrykanci, kupcy 
i kamienicznicy. żyli tu 1 pra- 
cowali, w fabrykach — robet- 
nicy niemieccy. Jeszcże przed 
wojną wielu Niemców two- 
rzyło piątą Kolumnę Hitlera. 
W latach okupacji odznączali 
się oni szczególnym bestialst- 
wem w stosunku. do Polaków, 
Obok jednak podłej story, wy” 
chwalającej w niebogłosy 
żim 'hitlerowsi 


warzysze schowali 
towarzyszy niemieckich. 
np.: u Zygmunta Schwininga, 
Józefa Hempińskiego i u bez- 
partyjnego Niemca, Wegera, 
Tam słuchali oni audycji ra: 
diowych z Moskwy i przekazy- 
wali je członkom grub. Na 
podkreślenie zasługuje Nie- 
miec Weger, który bardzo 
nam pomagał, bojowo i aktyw= 
nie występował przeciwko bi- 
tlerowcom. Wydawaliśmy u 
niegoodezwy w języku nie- 
mieckim, które on redagował i 
pisał, mimo, że wiedział, iż ge- 


aparaty u 


—LL—-—>LLN ea 
> J 
Kota = ogonem . 
r 

Sq ludzie, których nie zado-, — W bajce? — podskoczyła 
wala przysłowie: „spadł z by-* z irytacji ciotka — Ta żadna 
ka“ lub „spadł z pieca na łeb", bajka. To: fakt. Słyszałam, ze 
To za miski, proszę was, dia pi Londynie sobie chodzą iże co 
mich pułap, zbyt mało atrak- który nogą stąpnie, to albo 
cuna wysokość. Dlatego też o- „dom przewraca albo autobus 
statnio cie, nie sa~ obala. Wiadomo: olbrzymy z 
mi (ktoś „życzliwy“ zawsze Marsa.. 

OURO GOA, sprawach) =  Ciotee Kazia i wszystkim tù- / 
dość: fantastycznijm, poziomią, Um „ciotkom nie jest oczy- 

Dowiedzialan ym poziomie. wiście wiadome, iż „olbrzymi 
mo gg edźlulem się o tym m. > Marya zawdzięczają swój 
Ligi kodnih kt e A wzrost  stęchłym  drożdżom 
MAENDY ONOGA PL E. propagandy imperialistycznej. 
iranin, ohi a w aue A poi Bardzo zmyślni są ci punowie 
0: Sat, Sold rand y wie MO: od businessu wbjennego. Taką 

Eag yl en smykałkę mają’ do interesu, że 
ooldcjąga ciatem sie stato! — nawet rodzoną matkę i Ojea 
spadli 0 ciotka gotowi przehandlować! Nic 

AS! dziwnego, że przehandlowali í 
A AAPA zy Kto — katastrofę brytyjskiego samn= 

— Zieloni! odparła rodzi: "9" odrzutowego, który mnie= 
ma kolporterka „wiadomości COWNO rozbit się na terenie 
dobrych lub. złych, ole sa, e "rabstwa Hampshire (w An- 
OBRY Wan" = Oai adra gli) Aby mianowicie-odwró- —/, 
lona sk cić kota ogonem, tj, odwrócić 

APE bliczną od, nieprzy- 

— A ja słyszałem, że pomn= “1 00% PU 4 A 
rańczowa w niebieski rzucił = * żę uiógo dojo tok CDMA ', 
e e mA A, nej techniki wojennej økazat = 
x + ka raar. stę po prostu.. „latającą trum= 
sig AI ie NAŃ Z wa nd", sfabrykowali piateczkę, tå 

- z! saa EL to *amolot — z Marsa. Taka 
wa aha się bardzo Gobrze da Kołomyi Saido farses Ołintóhi 
Joracy bo Jej córka wjsżła) RB żnajązje, chow nia uwierzy i 
eaa ge braysiegam wam. ulegną pewnej panice. A 16 to 
© SEEI i ma, AUNO właśnie graj tum, którzy dążąc 
eu Czerwon. I wielkie jak 9G inoia) „upra i Osua 
latarnie uliczne, bo chtopy z twytracan KACK rzy 
mich ogromne, ho, ho. każdon AEA E PAE ni 
raen ale pót Wiezowca An. Zanominaje jednak o tume ża b 

ienkiewicza, Po kilka metrów każda bujda (nawet 1 
mają, Nie takie pokurcze, jak „6 wriscy RPO W 


— Pewnie — uśmiechnął się 
w» bajce wszystko 


ę "4 


jak- 


III. 


stapowcy go tropią. Zaareszto- 
wany w 1944 roku nie zdradził 
swych. towarzyszy: Hitlerowcy 
wysłali go do obozu koncen= 
tracyjnego." 

Kolportażem prasy i litera= 
tury partyjńej z Łodzi do Pi 
znania, Płocka oraz Włocła 
ka zajmowało się dwoje towa- 
rzyszy niemieckich: Maria 
Krapp i Leszek Gaube,’ 

W organizacji młodziężowej 
„Promieniści* pracował ak= 
tywnie młody Niemiec, Frank. 
Po masowych aresztowaniach 
w 1943 r, Frank musjał wwie- 
chać do Warszawy, Tam wstą- 
pił do PPR. W czasie akcji GL 
został ujęty i zgi 
nych męczar! 

„V fabryce Kamińskiego 
jniemiecki komisarz, Ernest 
Bertraumt, pobił 13-letniego 
chłopca polskiego pisze 
„Głos Łodzi* z dnia 12 marca 


jesz Polaka, a 
się na niemiec- 


z najeźdźcą hitlerow4 
skim nabierają szczególnej 
wymowy dziś, w okresie, kie= 
dy masy pracujące NRD .ra- 
zem z narodem polskim walczą 
b zec'wko odrodzeniu  Wehr- 
r.achtu w Niemczech Zachod= 
nich, o utrzymanie wzajem- 
nych dobrosąsiedzkich stosun- 
ków i odwiecznej nienaruszal- 
nej granicy na Odrze i Ny- 
ie. Wspólnie z patriotami nie- 
mieckimi, podobnie jak w la- 
tach okupacji, walczymy dziś 
o ugruntowanie i utrwalęnie 
pokoju na świecie, 

JAN ADAMOWSKI 


wietrzne") ma krótkie nogi ży 
że tyle im w rezultacie pomó- 
że, co umarlemu — kadzidło. * 


O. SET | 


STR, + 


Na wiosnę J943 roku dzia- 
łalność Gwardii Ludowej na 
terenie Łodzi przybrała na sile. 
Sztab Główny zaczął rozważać 
możliwość wymarszu grup par- 
tyzanckich „w lasy, w< celu 

wzmocnienia oddziałów GL na 
terenach tzw, “Generalnej Gu- 
bernii”, 


Okres’ ten poprzedził szereg 
akcji, które zapewniły zdoby- 
cie zapasów proni krótkiej i 
granatów, przygotowanie eltwi- 
puhku; odzieży, dpteczek į pie- 

lzy, Wśród tych akcji szcze- 
gólnie sławny był brawurowy 
wypad na sklad broni Ch 
browskiego. przy ul. Piotrko 
skiej 81 graz akcje „Promie- 
nistęch"',* które. przyniosły w 
efekcie zapasy gotówki, W v- 
bydwu (ych akcjach odznaczył 
się 17-letni „Leszek" (Stani- 
sław Gajek), komendant i 
współzałożyciel młodzieżowej 
grupy „Promienistych”, działa- 
jącej w dzielnicy „za gettem” 
(Marysin III). Z osobą Gajka 
łączy się również krótka, lecz 
bohaterska epopea grupy, któ- 


skim, 


> Grupa liczyła 19 osób, wśród 

nich: komendant Czesław Szy- 
mański, Mieczysław  Wołos, 
Stanisław Gajek, Maria Janis, 
Edward Mużdżyński, Franci- 
szek Prożek, Tadeusz Domi- 
niak, Tolek Grabowski, Marian 
Witulski i, wszyscy uzbro- 
jeni i pełni nadziej, że uda im 
się przedrzeć do „GG”, gdzie 
czekała ich dalsza, nieustępliwa 
„walka z okupantem, Wy grupie 
znajdował się również Sasza 
Kuźniecow, lotnik radziecki, 
który uciekł z niewoli i dotarł 
do Łodzi, gdzie nawiązał kon- 
takt z gwardzistami, 

Wymarsz grupy nastąpił no- 
cą 6 maja. W dalszej walce o 
wolność i Polskę Ludową nie- 
wielu spośród towarzyszy oca- 


lało. Jedna trzecia poległa 
śmiercią bohaterską w lesie 
psarskim, ` 


W nocy 7 maja grupa prze- 
kroczyła granicę w okolicach 
Bratoszewice, Nad ranem party- 
zanci trafili do gajówki, 'Był to 
dzień 8 maja, gajowy Stanisław 
Pruski przyjmował imienino- 
wych gości, Udzielenie gościny 
partyzantom nastąpiło jednak 
nie pod wpływem imieninowej 
wódki, jak się potem okazało, 
lecz z_czysto: ludzkiej i patrio 
tycznej postawy gajowego. 
że 


Upewniwszy się, ze 
strony „domowników nie 
grozi im _ niebezpieczeństwo, 
partyzanci poprzestali na za- 
trzymaniu wszystkich na czas 
swojego pobytu, po czym ubeż- 
pieczyli się w kilku punktach 
lasu czujkami, Reszta myła się 
i zażywała zasłużonego odpo- 
czynku, Gospodarze gościnnie 
- rozstawili na werandzie stoły 
i podali śniadanie. 

Po posiłka komendant Szy- 


KLUB KORESPONDENTÓW 
„GŁOSU 
"ROBOTNICZEGO" 


Komunikat 
W ubiegłym tygodniu na- 
odę książkową za najlep- 
zą korespondencję przy- 
znano ob. W. ZIOPAI z 
PAŃSTWOWEGO TECH- 
NIKUM WŁÓKIENNICZE. 
Korespondencja ta 
„POWIĄZAĆ DZIA- 
ŁALNOŚĆ KOŁA NAU- 
KOWEGO -PTW Z ZA- 
KŁADAMI PRODUKCYJ- 
NYMI“ zamieszczona Z0- 
stała w dniu 17 stycznia 
amach „Głosu Robotni- 


| w bieżącym. tygodniu 
WTOREK, dnia 92 stycz. 

nia” br. w godz. 

rady dla kor 


1. Wręczenie nagrody za 
najlepszą  Kkoresponden- 
cję tygodnia. 

| Przegląd wydarzeń. 

|. Pogadanka szkoleniowa 


H 
tyra w korespon- 
di 

i 
i 
H 


jetce ściennej“. 


w, godz, 17—1! 

„ Wręczenie nagród ksi: 
kowych wyróżniającym się 
korespondentom: : J. Baj- 

czakowi, ©. Barańskiemu, 
S, Bocheńskiemu, Z. Cz 
kowskiemu, .J. Dukowiczó- 
wi, A. Dreczce, F. Donde. 
rowi, `J. Fiszbajnowi, Z. 
Frączkowiczowi, J. „Gro; 
czewskiemu, W. Hendlowi, 
A, Jungheitowi, J. Janickie- 
mu, L. Kacprowićzowi, M. 
Kopczańskiemu, M. Kowal- 
skiemu, S, Kowalskiej, E. 
Komorowskiemu, B. Łuka- 
szewiczowi, T. Maliszew- 
skiemu, W. Pawlakowi, M. 
Pawlakowi, A. Pytce, J. 
Szężygielskiemu, K. Szewc, 

alerych, H. ramie 
mu, I. Wyrodzię, A. 
płosz, A. Zielińskiemu, - 
ŻZmurce, E, Żywieckiemu. 
* 2. Zebranie Koła Kore 
pondentów ZWAT. 

3. Porady dla korespon- 
dentów. 


ra wsławiła się w lesie psór- , 


Bitwa w „esie psarskim | 


A 4) Gajek i Sasza wyty- 
czali , dalszą marszrutę, Plan 
był już gotów, kiedy ze stano- 
wiska czujki na południowo- 
wschódnim odcinku lasu (od 
strony Głowna) nadbiegł gwar- 
dzista z melduńkiem: „Żandar- 
mi na motocyklu!”, 

Rozkaz Szymańskiego brzmiał: 
„Zdobyć motocykl i zlikwido- 
wać nieprzyjaciela!" 


cydowali odwrót, ab. 
większych strat w lu 
Najbardziej  wysu 


się już bez strat trze 
Tylko 
ranny. l 


„Grabowski T 


tyzantów „na 
Szymański 


teren 


się zagajnikiem w kierunku 
fawowskich, 


sów stani 
z Saszą pobiegł 
czuj 
nocnym 


w 


skrzydle 


ły przeciwnika, 


tarcia wprost, Szyma! 
pod ogniem karabinu 
wego, Sasza 
mijająę czujkę zdołał 


tlerowców, zawracaj 
bitewną strefą w kie 
chodnim, 


fywała się tymczasem 
zagajnika. Jednym z 
był Gaiek, który po 
na motocykl 
wysunięty mocno do 


go podchódzącego co 
Fod gajówkę, 

Po kilkunastu minu 
ki hitlerowcy atakowi: 


oparcia, 
czujka i ostrzeliwali 
iówkę, pod którą 


Tow, „Janka“ — Maria Janie 

i tow. „Leszek“ — Stanisław 

Gajek w lesie psarskim koło 

Głowna, gdzie grupa party- 

zancka stoczyła walkę z hitle- 
rowcami 


Wycofująca się 
gwardzistów była już 


no- wschodniej, _ Ti 
przeciwko trzem! 
trzech śwardzistów 
już odwrotu, gdyż 
mieli 


Partyzanci wyskocz"li do na- 
tarcia i za chwilę rozpoczęła 
się zacięta strzelanina; od cza- 
su do czasu wybuchały grana- 
ty: 

Niestety, nie było nikogo, 
kto by mógł ostrzeć gwardzi- 
stów, że motocykl z żandar- 
mami był tylko ubezpieczeniem 
całej kolumny  „pacylikacyj- 
nej", 4 

W momencie, gdy żandarmi 
rózsypali się w tyralierę, wy- 
dłużając stopniowo jej północ- 
ne skrzydło celem Okrążenia 
gajówki, gwardziści tworzyli 
trzy grupy. Jedna znajdowała 
się na terenie gaiówki, oczek; 
jąc nieprzyjaciela od strony 
północnej; druga ~ stanowiła 
wzmocnioną przez posiłki czuj- 
kę południowo-zachodnią, któ- 
ra pierwsza zauważyła Niem- 
ców; czujka północno-wschod- 
nia na skraju lasu utrzymywa- 
ła swoje stanowisko, osłania- 
jąc partyzantów z prawego 
skrzydła. 


Tymczasem na pierwszej li- 
nij boju wrzała zacięta walka 
kilku partyzantów z przeważa- 
jącymi siłami żandarmów, Tu 
ześrodkowańy był początkowo 
główny wysiłek Niemców, dv- 
sponujących karabinem ma- 
szynowym, który zaraz wszedł , 
w akcję, W momencie, kiedy 
padło już dwóch partyzantów 
(Witulski i Dominiak), i gdy 
stało się widocznym, że grozi 
oskrzydlenie, gwardziści zade- 
r 

Naczelnik Szumski wypadł przed dyżurkę 
i stanąwszy za narożnikiem, nie bacząc na to, ż 
może być przez kogoś ze straży w pozie tej wi 
dziany, patrzał zza węgła, Chociaż ponosiło go, nie 
mógł się ukazać, musiałby z miejsca wkroczyć 
i narazić swój autorytet, Zobaczył i- usłyszał 
wszystko. Przed zbliżającym się w jego stronę 
starostą Komuny, cofnął się z powrotem do biura 
i usiadł w fotelu, Czuł, że zdolny byłby rozszar- 
pać go na miejscu. Slłą jednak opanował 
Przed oczyma fruwały mu ciemne centki. 
piął, kołnierz, 

Wszedł Kopeć z Bratkowskim a z tyłu za nimi 
mignął Maślankiewicz. Kopeć chciał mu coś jesz: 
cze meldować, ale pozbył go Się i został z tym 
drabem Bratkowskim sam na sam. 

Miał oto w ręku herszta wszystkich” ruchawek 
i mógł z nim zrobić co tylko zechce. Ale co? Co? 
Wtrąci go do karceru — wytrzyma bestia, a po- 
*została ferajna urzą: mu koncert na podwórzu, 
Wyśle go — zamianują innego, może gorszego je- 
szcze. Tylko bić takich i wieszać co drugiego, na 
poręczach galerii, głową w dół. A tych, co jeszcze 
po wolności łażą — rozstrzeliwać setkami. Wtedy 
dałoby się radę. W duchu przyznawał teraz Kno- 
rowi rację. Tak, ale do tego trzeba by mieć inne 
pełnomocnictwa. 

Stał przed nim w kusej, zniszczonej marynar- 
ce, z jakimś brudnym gałganem okręconym na 
szyi, w postrzępionych sztuczkowych spodniach 
z wydętymi łatami na kolanach. I to, to ośmiela 
się patrzeć mu w oczy.. i to jak patrzeć., że- 
brak... s 

Z rozkoszą dałby mu w zęby, ale nie chce sam 
paprać się w brudnej robocie, Do tego ma innych. 

— No...? — i łupnął pięścią w biurko. , 

'— Pan naczelnik mnie wzywał. 

— za systematyczne łamanie dyscypliny, za 
opór władzy i ten cały bajzel na podwórzu... — 
pójdziecie na trzy dni do ciemnicy. A resztę po- 
zbawiam na tydzień spaceru, I od dzisiaj — nie 
znam od was — nikogo, Żadnych targów i per- 
traktacji, Żadnych ulg więcej... zrozum'ano? 

- I tak już odebraliście nam wszystko. 

— Bo na to zasługujecie, 

— Administracja sama zmusiła nag do wystą- 
pienia. Zakatowaliście nam towarzysza... 

— Mileżeć...! Stań na baczność. ! 

— Pan naczelnik przecież wie, że nie stajemy 
na baczność. Powtarzam — popełniono mord na 
naszyny towarzyszu. 

Jeśli mi się zechce, 
flaki wypruć., 

— Oświadczam w imieniu... 

Mówiłem już, że nie uznaję żadnego 

„w imieniu“, Tu nie Rosja sowiecka, żebyś czuł 
się jak u siebie w domu! Więzień karny Górniak 
zmarł na zapalenie płuc. A za te prowokacyjne 


jasne było, że zginą, 


boko 


w 
odpoczynek i naradę. 


Warszawy, część 
się po okolicy do cza: 
zania kontaktu z GL, 
wróciliedo Łodzi. 


w lesie psarsi 


Żandarmi skutego 


powieźli do Łowicza, 


z 2 Żydami 


ernika 1 


humowani i przew: 


Roz 


z wszystkich was każę 


przodu Wołos wycofał się pod 
werandę gajówki, gdzie znalazł 


Ściągnąwszy większość þar- 


polecił wycofywać 


, opierającej się na pól- 
Niemców. Tu były już główne 
wszelką cenę dążył do otocze- 
ajówki, nie ryzykując na- 
pobiegł dalej i 


się skrajem lasu poza linię 


Grupa 11 partyzantó 


ostrzeliwał się, 


kierunku skrzydła niemieckie- 


średnio tylko pozostały punkt 
jakim była ostatnia 


się jedynie ranny Tolek. 


niku, gdy żandarmi przystąpili 
do likwidowania czujki północ: 


trzystumetrową 
strzeń pól uprawnych, 
cieklejszy był ich opór. Ostrze- 
liwali się dzielnie z rowu, lecz 


W pół godziny później grupa 
11 gwardzistów była już glę- 
lasach stanisławow- 
skich, gdzie zatrzymała się na 


Wołos i Prożek wyruszyli da 
rozproszyła 


Groby poległych towarzyszy 


żyjącego Tolka Grabowskiego 


dobno został powieszony wraz 


anci zostali veks- 


cmentarz w Radogoszczu. 
HENRYK JAKÓBCZYK 


GŁOS ROBOTNICZY 


W. przeciągu minionego ro- 
ku Liga Przyjaciół Żołnierza 
w Łodzi osiągnęła poważne 
sukcesy zarówńo pod wzglę- 
dem rozrostu organizacji, jak 
i szkolenia. Szeregi członkow- 
skie wzrosły o 70 proc. i obec 
nie niemal przy każdym 
kładzie pracy i w każ s: szko- 
le istnieją koła LPŻ. 

Nieustanny wzrost liczebny 
organizacji umożliwia krze- 
wienie wiedzy wojskowo-tech- 
nicznej i sportów wojskowych 
wśród najszerszych mas 
łeczeństwa. Koła, w których 
zostało właściwie zrozumiane i 
poprowadzone szkolenie, mogą 
poszczycić się  pomyślnymi 
GA SE swej pracy, Do 
takich przodujących należy 
koło LPŻ przy Wytwórni 


Szkoła dla 


Sprzętu Mechanicznego. Szko- 
lenie z zakresu strzelnictwa 
objęło tutaj wszystkich” człon- 
ków koła i pozwoliło na zdo= 
bycie 52 odznak SPO. Koło 
przy Zakładach Wytwórczych * 
Aparatów Niskiego Napięcia 
prowadzi wzorowo kurs samo- 
chodowy. Wyróżnia się tu 
uczestniczka kursu, 'ob. Krys- 
tyna Sosnowska. 

We wszystkich kołach, o- 
prócz  strzelnictwa, kursów 
motorowych i łączności, pro- 
wądzone jest szkolenie z dzie- 
dziny terenowej obrony prze- 
ciwlotniczej. 

Są jednak w pracy kół ldz- 
kiej organizacji Ligi Przyja- 
ciół Żołnierza pewne niedo- 
ciągnięcia. W poczynaniach 
ich zbyt słaby jeszcze udział 


on grupy. 
olek 


y uniknąć 
do 

był 
gajówki 
sam zaś 
kierunku 


który 


ooh 


nięty 
natarciu 
za 
ki padł 
maszyno- 
wydostąć 
ac poza- 
runku za- 
ów wyco- 
w stronę 
pstatnich 
wypadzie 


przodu w 


raz bliżej 


tach wal- 
ali bezpo- 


gęsto ga- 
znajdował 


Na Widzewie w hotelu robotniczym | przy ul. Fabrycznej, 

otwarta została pierwsza w Łodzi szkoła podstawowa, któ. 

rej słuchacze relerutują się wyłącznie z robotników budo. 
wlanych. 

NA ZDJĘCIU: pierwsza lekcja języka rosyjskiego. 


11 


grupa 
w zag: 


rzydziestu 
Dla tych 
nie było 
za sobą 

prze- 
Tym za- 


Ekipy fotografów wykonywać będą zdjęcia 
' obłożnie chorym 


Jeszcze pewną część miesz- 
kańców „naszego miasta nie 
wypełniłi obowiązku przygo- 
towania fotografii do dowo- 
dów osobistych. Do 31 stycznia 
— ukończenią akcji robienia 
zdjęć do dowodów osobistych 

bardzo: niewiele 


przesłane najpóźniej do 25 
stycznia do referatu instrukta- 
żu terenowego przy Prez. 
Dzielnicowej Rady Narodow: 
Rodzina obłożnie chorego mo- 
że również, bezpośrednio za- 
mawiać fotografa do mieszka- 
nia w  referaciee instruktażu 
terenowego DRN. 

Zdjęcia dla chorych wyko- 
nywane będą w terminie od 
dnia 26 do 31 stycznia br. Ce- 
na zdjęć wynosić będzie tak 
jak w'zakładach  fotograficz- 
nych 4 zł. za 3 zdjęcia. 


Gajek, 


su nawią- 
pozostali | dokonane zostały na miejscu 
Spółdzielni 


lub ekipy 


przez ekipy, 
Pr: 


ze 
cy Fotografów 


'Liga Przyjaciół Żołnierza 
"stoi na: straży pokoju i obronności kraju 


biorą kobiety. Również w nie- | 
których zakładach pracy, jak 
np. w ZPB im. Róży Luksem- 
burg, nie wykazują zaintere- 
sowania działalnością LPŻ ani 
organizacja partyjna, ani dy- 
rekcja zakładów. A przecież 
statut LPŻ nakazuje. swym 
członkom nie tylko uzyskiwa- 
nie najlepszych wyników 


szkoleniu wojskowym i Poldi 


tycznym, ale również pogłę-. 
bianie swych wiadomości za: 
wodowych i osiąganie jak naj- 
lepszych wyników produk- 
cyjnych. W szeregach organi- 
zacji wyrosło wielu przodow= 
ników wyszkolenia LPŻ, któs 
rzy są również przodownikami 
pracy, jak: Wiesława Zybert, 
Czesław Przybylski, Zygmunt. 
ik z ZPW im. Reymon- 
Olga Dąbrowska i Feliks 


ta, 
Nowakowski. z ZPB im. Armii 
Ludowej. 


LPŻ posiada już szeroki ak- 
tyw instruktorów społecznych, 
którzy w większości kół pro 
wadzą zajęcia. Są to rezerwiś- 
ci Ludowego Wojska Polskie+ 
no, Straży. rnej itp. Za. 
daniem łódzki organizac. 
LPŻ na rok bieżacy jest wy- 
datne powiększenie kadry in- 
struktorów społecznych, "śród 
których znaczny odsetek po- 
winny stanowić kobiety, przo- 
dujące w pracy zawodowej. 


W większym, niż dotychczas, 
stopniu LPŻ zajmie się rodzi- 
nami poborowych. W oparciu 
o dekret rządu, LPŹ załatwia 


p 
S 


sprawy bytowe rodzin woj- 
skowych i w fazie potrzeby 
przychodzi im 4 pomocą, 


W dalszym ciągu wb wszyst 


* kich kołach prowadzone bę? 


dzie szkolenie w dziedzinie 
wojskowo-technicznej | Oraz 
rozszerzona zostanie  działal- 
ność sekcji strzeleckich i te- 
renowej obrony. przeciwlotni- 
czej. 


Jak największa ilość miesz- 
kańców naszego miasta, ludzi 
najbardziej ofiarnych i odda- 
nych sprawie obrony pokoju, 
winna znaleźć się w szeregach 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. Or- 
ganizacja ta realizuje zasz- 
czytne zadanie zwiększenia 
obronności Polski Ludowej 
przez wzmaganie wysiłków 
produkcyjnych i szkolenie 
wojskowo-techniczne i jest 
ważnym ogniwem w walce: o 
pokój i Plan 6-letni. 
CZESŁAW SZTARK 


sekretarz Zarz. Woj. Grodz. 
Ligi Przyjaciół Żołnierza 
© 


studentów 
Filmowej. 
Ekipy te jeszcze w dalszym 
ciagu pracują w zakładach 
acy. Zgłoszenia należy skła- 
dać do Wydziału Przemysłu 
przy Prezydium RN, ul. Ro- 


Wyższej Szkoły 


Domu Wojs 


Z okazji 7 rocznicy wyzwo: 
lenia, bawił w Łodzi zespół 
PeT ZAIR j estradowy Domu Wojska! Pol- 
opieszali i ludzie chorzy. DO | skiego w Warszawie, Zespół 
tych ostatnich, którzy nie mo- | wystąpił w niedzielę w sali 
gą udać się do zakładów fo- | Teatru Wojska Polskiego i 
tograficznych wysłani będą | Młodzieżowego Domu Kultury. 
fotografowie do mieszkań Spotkania zespołu artystycz: 

Członkowie rodzin _obłożnie | go Wajska Polskiego z łódz 
chorych winni niezwłocznie | mi przodownikami pracy, 
zawiadomić przewodniczącego | cjonalizatorami 
komitetu | blokoweg 
sporządzi listę oblo 


Bez zdjęć pozostali jeszcze 


im 


ra- 
i robotnikami 
odbyły się w. atmosferze -ser- 
deczności i entuzjazmu, miłości 


i ledwie 


który 


gazio le cho- 


ch, znajdujących się na te- |i przywiązania do ludowega 
_|renie bloku. Imienne listy z-| Woiska Polskiego. 
947 oki | adresami chorych muszą być So artystyczny, na 


iezieni na 


pozostało ji 

czasu i ci, którzy jeszcze tego 

obowiazku nie wypełnili win- 

ni te bezzwłocznie uczynić. 
Niemal we wszystkich więk- 

szych zakładach pracy zdjęcia 


Leon Pasternak 


Bojkot 


(Fragment powieści pt. „Komuna miasta Łomży 


— Miałeś być jutro 
bra. zostaniesz u 


ata więcej ni 
wieki. ojczyznę spi 
Starosta Komuny 
jego, nie wyrażające 
ła nawet pówieka, 


a 


wiadomości — likwiduję dodatkowe wyżywienie. 
Kantyna dla was skończyła się raz na zawsze... 
— Pan naczelnik może szafować karami jak 
sobie chce. My się jednak tego nie przestraszymy, 
my sobie praw więźniów politycznych odebpać nie 
damy... domagamy odpowiedniego tral ania. 


— Niech: nas pa! 
Nasza Polska inna 
Ci, co-o nią waltzą 
jest zdrajcą, to się 


nacierając sam zi 


jak... — miął w dłoni leżącą na biurku kartkę — 


W gabinecie było cicho. 


Występy zespołu artystycznego 


ka Polskiego 


który złożyły się utwory mu- 
zyczne, pieśni ludowe i żol 
nierskie, polskie i radziecki: 
recytacje, taniec solistów 
śpiew chóry, 
bliczności, która  zgotowała 
„miłym gościom burzliwą owa- 


i 
podbił serca pu- 


cję, 
"Orkiestrą dyrygował znany 
kompozytor pieśni masowych, 
Edward Olearczyk. Szczeg 
nym uznaniem publiczności cię- 
szyły się piosenki w wykonaniu 
żołnierskiego chóru reweler- 
sów, pod kierownictwem Eria- 
fa. 


o w transporci 
mnie... zgnijesz. Złamię cii 


zobaczysz.. ty chamie bolsze- 
rzedajesz, zdrajco Polski.» 

y stał nieruchomo, Na twarzy 
ej żadnego uczucia, nie drgnę- 
Upłynęła chwila, dwie. Zaczął 


mówić monotonnym i bezbarwnym głosem. 


m naczelnik Polski nie uczy. 
i pod waszym butem na razie, 
— cierpień się nie boją. A kto 
jeszcze zobaczy. 

Dy: 


tylkó z nogi na nogę. Skrżypnęła 2 


Czekał tyl 


chcąc uchwycić wii 


i osadził go na mie, 


Star: 
twego 
„Okno na lewo* — 


okrzyk: — „Precz z 


lo karegru go. 
padło to jakoś śpiewnie. 
Dyżurny chrząknął lekko i spojrzał na naczel- 


-— Ręce przy sobie.. 


jając go łukiem, opuścił gabinety 


przodowni. 
cia, Szyfrowany rozkaz Komuny brzmiał: 


wołania. A więc — kiedy w przejściu mijali go 
choćby dwaj towarzysze, 


następnie razem woła! 
rozbrzmiewało podwzas d: 
czasem i więcej razy dziennie. 


Jeśliby Kopeć nawęt zabrał się “do bicia, drugi 


— wycedził Szums 


$kinienia, Szumskiemu szkliły 


się oczy, patrzał jakby przez niego. 
Dyżurny zawahał się, lecz nagle ruszył ostro, 


ia za ramię. 
— ostrzegł Bratkowski 


jscu — sam stąd wyjde. I mi- 
Kopeć nie miał odtąd Jar 
co oznaczało bojkot aż do od- 
jeden z nich wznosił 
więźniów, Kopciem!* = 


Precz" — Hasło to 
ru Kopcia kilka'a 


kati 


kompan mógł podnieść wrzask: — Nie bij! Nie 


— wón...! bij! — Groźny teñ krzyk, mobilizował czas 
— My. wszystkich więźniów, beż względu na. paragraf, 
— Marsz mi stąd..! „z którego zostali osądzeni. Wołanie — Nie bij! Nie 
— Pan naczelnik zechce uprzejmie wysłuchać bij! — trzęsło wtedy gmachem od posad aż do 


sklepienia. -Dzwanił:; 
spolitych w celach 
w drzwi, puszczali 


mnie do końca. Raz jeszcze wyrażamy stanowczy 
protest ża mord na towarzyszu Górniaku. Oświad- 
czam w imieniu więźniów politycznych, że spraw- 
ca tego czynu przodownik Kopeć, przez nas wię- 
cej tolerowany nie będzie... 
— co. 
— „przez nas tolerowany nie będzie. Zwraca- 
my się do pana naczelnika 7 żądaniem usunięcia 
starszego przodownika Kopcia z naszego xidziału, 
Żadnych rozporządzeń morderców wykonywać nie 
będziemy. 
Szumski zerwał się z fotela | stał za bi 
kurczowo tarmosząc dzwonek. Usta miał 
te, na czole i skroniach pulsowały mu nabr: 
pręgi żył. W drzwiach meldował się dyżurny. 
Bratkowski.. ty diable.. — wyrzucał g 
urywane słowa — „Czy ty wiesz na co, się 
? Bunt..? Ją tiebia.. ja was zetref.! Rozuł 


į Jedna! 
tur na dłuższy czas, 
nym krzyk bitego 


konieczno! ci, d 


rkiem, 
gnis- 


Oatad więc prza 
go życia, 


Aawnielya MON. 


niebezpieczny. Czuje on się pewny tylko 


mi już „po kliku, 


ły galerie 4 leciały szyby. Po- 
ogarniał szał, Walili mfskami 
w mich stołki, rozbijając je 


Prowadziło to przeważńłe do masakry, 


k odechciewało się potem tor- 
W olbrzymim pudle więzien- 
człowieka bywa czasem dla 


PRAN RS 
ENA 


downik ER ie miał łatwe- 


Książka ukaże się wkrótce nakładem Wy- 


Tuż za posesją przy ul. Wól- 
czańskiej 156 znajduje się wol- 
ny plac, częściowo ogrodzony 
siatką. W ubiegłym roku mło- 
dzież szkolna z Liceum Peda- 
gogicznego i Szkoły Podsta- 
wowej przeprowadzała tam 
ćwiczenia fizyczne. 
Od kilku tygodni nie wia- 
domo kto zwozi na plac całe 
wozy . śmieci i gruzów, co w 
| rezultacie przyczynia się do 
zanieczyszczania naszej ulicy. 
Trzeba, aby Miejskie Przed- 
siębiorstwo Oczyszczania 
Miasta zainteresowało się tym 


ye, 9 NE 
śmietnisko 
„śmietniskiem* i jak najszyb- 
Ciej usunelo nieczystości z 
placu. 


WŁADYSŁAW KRUPA 


Odpowiedzi redakcji 


«Komitet Blokowy Nr, 20 — 
Koniecznych napraw dachu f 
-sufitów Waszego budynku do- 
kona ZBM Łódź Śródmieście: 
Lewa. 

Oh. ob. Jerzy Koch i Kamió- 
ski — prosimy o przybycie do 
redakcii. 


34 niedzielę, harcerze łódz- 
przeżywali niecodzienne 

Święto. dniu tym odbyła 
się otwarcię ich domu — Domu 
Harcerza przy ul. Zawiszy 39, 
na Bałutach, 

Jeszcze na długo przed że 

częciem uroczystości zaczęli 
Się Mi licznie gromadzić chłop: 
cy i dziewczęta w strojach or- 
ganizacyjnych, oczekując z nie- 
cierpliwością momentu otwar- 
sia 

Nadleszła wreszcie upragnio- 
na, chwila, W skupieniu i z po- 
wagą wysłuchali harcetze prze- 
mówienia zastępcy przewodni- 
czącego Prezydium Rady Na- 
rodowej m, Łodzi, tow, Bugaj- 
skiego, który dokonał uroczy- 
stego otwarcia Domu Harcerza, 
ie jest przypadkiem, że 
właśnie tu, na Bałutach, w 
dzielnicy robotniczej, wybudo- 

wano piękny dom — Dom Har- 
cerza — stwierdza tow. Bugaj- 
ski, — Znajdą w nim rozrywkę, 
a jednocześnie będą mogły tu 

pogłębiać swą wiedzę tysiące 
Pobołaśczych dztecii Spoteczeń. 
stwo naszego miasta dumne 
jest z tego nowego osiągnięcia, 
które stanowi nowocześnie wy- 
posażony dom dla młodzieży, i 
cieszy się z miego razem ze | 
wszystkimi tódzkimi dziećmi, 

Harcerze łódzey należycie o- 
cenili troskę naszej władzy lu- 


d m. Łodzi — Wydział 


Dom Harcerza na Bałutach 
już czynny 


dowej o dzieci ludzi pracy, To- * 
też entuzjastycznym okrzykom 4 
na cześć Państwa Ludowego I 
Prezydenta Bieruta — opieku- 
na dzieci, nie było końca. 

Następuje miła chwila zwie- 
dzania Domu Harcerza. Poka- 
zowe zajęcia, prowadzone w 
poszczególnych lach, cieszą 
się wśród młodzieży dużym za- 
interesowaniem, Wielu spośród 
nich już nazajutrz znalazło się | 
w tych WdĘ, pogłębiając swą 
wiedzę znajdując godziwą 
JAKE, 


TRADE > PEZĄŃ 
Od 22 do 26 bm. 


"rejestracja bonów. 
mięsno-tłuszczowych 
na luty 


Prezydium Rady Narodowej 
Handlu 
komunikuje, iż rejestracja bo- 
nów - mięsno-tłuszczowych na 
mec luty odbywać się będzie 
w sklepach masarskich i spo” 
żywczych, względnie nabiało- 
wych w dniach od 22 do 26 
stycznia włącznie, 

Termin ten jest ostateczny. 
Żadne reklamacje uwzględnia= 
ne nie: będą. 


DZIEŃ 


REJESTRACJA. MŁODZIEŻY 

MĘSKIEJ SP Z ROCZNIKA 
1834 — 35, 

Dziś, 22 bm. zgłasza 

dzież męska rocznika 


się mto- 
1934 na 


„| literę © 1 D do Komisji SP przy 


ul. Nowotki 16, na ul. Ogrodową 
34, rocznik 1984, litera R i na ul. 
Kilińskiego 95, rocznik 1935 lite- 
ra K. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
Dziś o godz, 19 w lokalu Sto: 

warzyszenia Inżynierów | Tech- 

ników Przemysłu  Włókiennicze- 

go, przy ul. Piotrkowskiej 135, 

inż. Leon Malinow:i od- 

czyt na temat: „Kontroli między- 
operacyjna w przemyśle włókien- 
niczym”, 


WYCIECZKI „ORBISU* 
PBP „Orbis“ organizuje w naj- 
bliższą niedzielę, 21 bm. wyciecz- 
kę do Poznania na międzynaro- 
dowe zawody „bokserskie „Polska 
zawodów prze- 


dzielę w noc; 


W niedzielę, 27 bm. organizowa- 


na jest wycieczka do, Warszawy. 
Koszt rcieczki, 20 

Zgłosycnia zbiorowe”, zakładów 
pracy oraz indywidualne przyj- 
są przez 


„Orbis“, ul. 


mowane 


PROGRAM NA NA WZORSK, 


22 STYCZNIA 
8.00 „Dniówka oprachunjwa w 
Grochowie wynosiła 230 zł”. 1145 


„Głos mają kobiety”, 01404 Dzien- 
nik, 13.30 Audycja szkolna, 13.55 
Aud, szkolna, 14.15 Muzyka 14.50 
| Konc. rozrywkowy, 1530 Audycja 
dla Świetlie dzieć, 1600 „Wsze- 
chnica Radiowa" I, 16.20 „Z mi- 
krofonem przez miasto 1 wieś", 
16.35 Z twórczości W. A. Mozar= 
ta, Komentarz w opr. Z. Gzejli, 
110 Wiadomości popołudniowe, 
17,15 Koncert rozrywkowy, 17.38 
„Zakłady Waryńskiego szkolą TO- 
botników metodą Kowalewa”. 
1745 Audycja literacka, 18.05 Mu- 
zyka ludowa, 18.304 „Wszechnica 
Radiowa" II, 1850 Łódzki tygod- 
nik dźwiękowy, 1948 Rezerwa, 
19.30 Muzyka 1 aktualności, 
Koncert symfoniczny w wykona- 
niu Wielkiej Orkiestry Symfoni- 
cznej P. R., 2100 Dziennik, 21.40 
Śpiewa Chór Rozgłośni Wrocław 
skiej, 2150 Fragment żel 
Gruszczyńskiego pt. _„Szkiparia 
Š kraj orłów”. 2205 Gra Orkie- 
stra Taneczna Polskiego Radia, 
2250 Koncert kameralny, 23.50 
Ostatnie wiadomości, 


śmierci żony 


Poszukiwani pracownicy 


„Kierownika  przędzalni, samo* 
dzielnego majstra na samoprząś- 
nice wózkowe, 2 śrubowników 
na przędzalnię odpadkową, 1 
hydraulika, tkaczy kottowvche 
i przędzalników zatrudni od za- 
raz Fabryka Pluszu i Dywanów 
im, Tadka Ajzena w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 102, 221-K 


Piotrkowska 68, do dnia 26 stycz» 
nia br. 


DYŻURY. APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące aptekli Pabianicka _56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 50, Zie- 
lona 28. Wschodnia 54, Limanow» 
skiego 9, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur" położnicza = ginekolo- ` 
giczny. Dzisiaj dyżuruje przez 
całą dobę szpital im. dr H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
C godz. 19 


„Zemst: 
påNsTwowy TEATR POWSZE+ 
'HNY — godz, 19 — „Grzeszni= 
Bi bez winy”. 
PANSTWOWY TEATR NQWY = 
8.30 ztyńł 


godnie w raju 


TEATR GNOM — godz. 18.00 —, 
, „Paluszka”, 


BAJKA — „Rozśpiewana dolina 


Eoy 
ergo I 
śmierci — godz. 16, 18, 20. 
DYNIA — „Program Naukowo- 
Sodwiałowy" Ne daa PGR, NE 


Epa, — Pastorin okoła raroa" 


godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
MŁODA GWARDIA (dla miodzie- 
= azania Nie Koda: 18,,28) 


MUZA — „Wiosna w Sakenie" — 

lz, 18, 20. 

POLONIA — „Niedźwiedź" „Dzia“ 
dek do orzechów", „Grzech! 
— program składany — 


rodz. 


godz. 
RERORD - „ostani rejs" — 


godz, 
ROBOTNIK (dia młodzieży) = 
„Pogromca atamana" — 
godz. 17, 1 
ROMA — „Narzeczona z Turk- 
menit" — godz. 18, 20. 
SOJUSZ — nieczynne: 
STYLOWY — „Donieccy. górnicy" 
godz. 16, 20. 
ŚWIT — „Rzym miasto otwarte" 
godz, 16, 20, 
TĄTRY — zwycięskie skrzydła'* 
= Bod. 
- WISŁA Radosne spotkanie” 


— módz. 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ — Niaczynńe % po- 
wodu remontu. 


WOLNOŚĆ — „Alarm“ 

godz. 15.30, 18, 20.30, 
ZACHĘTA — „Hojne lato" — 
godz. 18, 20, 


"Tow. HENRYKOWI TARAKSBLATOWI z powodu 


Chany Estery Waldberg 
wyrażają słowa ubolewania 


TOWARZYSZE i KOLEDZY. 


Poret. odbył się' dnia 15 „stycznia 1952 r. na 
cmentarzu żydowskim w Łodzi. 


1019-6 


| Maistra na przewijalnię, majstra 

na _samoprząśnice obrączkowe, 
Frządki, pomagaczki, siły nie- 
wykwalifikowane, 2 tokarzy, 5. 
ślusarzy maszynowych, 1 kre- 
ślarza oraz robotników gospo- 
darczych zatrudnią  natych- 
miast Zakłady Przemysłu- Ba- 
wełnianego im. I Dywizji Koś- 
ciuszkowskiej, Łódź, ul. Łąko- 
wą 23-25, Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dra Personalny, ` 


Redaguje 


Gzial k orespunoeniow 


kolegium Redaktaf osczelny przyimuje codziennie w godz 
listów czylelnikow | interwencji 21% 42 
Adres Redakcji; Łódź. Piotrkowskę %, I1 piętro Druk Zakł Grat RSW „Prasa 


12-14 


= 


sekretarz oćpowiedzialny w godz 10 — 12 Telefonv' sentrala telefoniezna 2% ne "łaczy 
dzial miejski | sportowy 260 42, 1ział'ekonomiczny 218 1 Redskcja n - ls Kutporiaż ~ tna? Piotrk wska M 
uk zwu M, telefon 206-42 Prenumerare fwesieszna WYN ach 2i 
» miesięcznie zł 180 — przyjmu:e PFK: „Ruch”, 


re wsgystkimi Tziałamh, cedskior naczelny 216 14 
Daai ugluszen — t00? 
przyjmują wszystkie urzędy |dgtncje pocztowe oraz istonoszo wiejscy | miejscy, Prenumeraię w kolportażu zakładowym 


Jelefun eee 24 


sekretarz 


Piotrkowska i04a tel 111-50 


, 


odpowiedzialny 219 05. : aziat 


partyjny 216-19, 


111478 Wydaweai RSW „Prasa”, 


D-3-20501 


d 
ł 


